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WARUNKI PRENUMERATY: 


PRENUMERATA miejscowa s odbie- 
raniem numerów w administr, „Echa 
2 zł, 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr. 


© niade stycznia 1833 r. prenume- 
mA Sowa 4.przesyiką. pocztową 
SInoń zi T350 ssące) lub 7 st. 
kWEM (przy. kpn zcTyh 
Prendmttrala zaciyofózna 4 e SÓW zr. 


AFTtykuły "fiadesłaf< én Ghána | he 
norarium uważańd są za bezpłkłne. 


Rękopisów zarówno użytych jak 4 od- 
rzuconych, redakcja nie zwraca, 


Dalsze zwycięstwa w kraju Basków |39 cams FA 


Powstańcy wkroczyli do Eibar! 


Rok XIII Nr. 116 


Łódź wtorek 27 kwietnia 1937 r. HMM 


Pięłcne miasło „rządowcy” zamienili w rumowisko 


SALAMANKA, 27.4. — Radio National 
adao następujący komunikat swego ko- 
respondenia [rzy głównej kwaterze na 
Ironcie b'ska skim: Posuwanie się naprzód 
wojsk powstańczych trwa w dalszym cią- 
gu. Po zajęciu w ciągu ranka i po połu- 
dnia okręgu Eibar, wojska nasze znalazły 
się o godz. 21-ej w odległości 300 mtr ad 
Durango. Czerwoni zemścili się na wspa- 
niałym mieście Eibar, którego najładniej- 
szę dzielnice, jak również i fabryki zostały 
zniszczone dynamitem., Weszliśmy do Ei- 
bar bez jednego strzału. Znaleźliśmy: tam 
około 30 kobiet i kilkoro dzieci, - Oświad- 
Czono nam, że-w dniu wczorajszym mili- 
cjanci opuścĘ miasto z okrzykami. „Idzie- 
my do Bilbao, ściąć głowę Aguirre, który 
Was okłamał"'. Straż ogniowa z San Seba- 
stian i Vitoria usiłowała uratować to, co 
pozostało w Eibar, lecz miasto to przedsta- 
wia obecnie tylko zgliszcza, Wszystkie dro 
gi, wiodące do Bilbao, zapełnione są bro- 
nią, amunicją i różnymi przedmiotami. 
Duch wojsk nacjonalistycznych jest bar- 
dzo dobry. Generałowie Mola i Lopez 
Quinto wyrażają wielkie zadowolenie z o- 
siągniętych wyników, 


c 


CORAZ DALEJ... ć 


ELORRIO, 27.4. — Korespondent Ha- 
Vāsa donosi, że wojska powstańcze zajęły 
wczoraj po południu miejscowość Ermoa i 
Malazaga. Wieczorem armia gen. Mola 
przeszła rzekę Durango., 


/ 


LICZBA JEŃCÓW, WZRASTA, « 


VITORIA, 27.4. — Korespondent Ha- 
Vasa.doósj, że Fczba jeńców wziętych do 
miewoli przez powstańców wzrasta z go= 
dziny na godzinę. Miasta Elorrio i Bergaża 
przepełnione 'są milicjantami: rządowymi, 
którzy poddawali się masowo powstańcom 
z bronią i materiałem wojennym. Stan mo- 
ralny tych oddziałów jest bardzo zły. g 


w POJEDYNEK ARTYLERYJSKI, 


MADRYT, 27.4. — O północy na fron- 
cie madryckim rozpoczął się pojedynek ar- 
tyleryjski. Pociski dział powstańczych pa- 
dły na kilka ulic centralnych Madrytu, Je- 
den z pocisków upadł niedaleko gmachu, 
w którym zgromadzeni byli dziennikarze. 

Grzmią wielkokalibrowe 
rządowych. Dotychczas brak 


działa wojsk 
wiadomości 


o szkodach i liczbie ofiar ostatniego bom-, 


bardowania. 


Syn b. króla Alfonsa 


nie chce rozwodu ER 


HAVANA, 27. 4. — Hr. Covadonga, syn 
b. króla Alfensa hiszpańskiego, odwołał się 
od wyroku pierwszej instancji orzekającego 
jego rozwód. W odwołaniu hrabia oświad- 
cza, iż dostarczy dowodów, że oskarżenia 
jego małżonki są pozbawione podstaw. 
Jak wiadomo hr. Covadonga chory jest na 
hemofilię. 


Snieg w Beskidzie. 


ŻYWIEC, 27.4. — W nocy spadł w gó- 
rach Beskidu Żywieckiego kilkucentyme- 
trowy śnieg, przy czym mimo wczorajszej 


pięknej pogody słonecznej śnieg na wyso- 


kości powyżej 700 m utrzymuje się nadal.. 


-A 


Popierajie Czerwony. Kroy 


PARYŻ, 27,4 — W prasie francuskiej dług, których wybuchnąć miały w Grena- 


zjawiły się ostatnio ciekawe 
górnika francuskiego Antoine Deprez, któ- 
ry, jako entuzjastyczny komunista, wstąpił 
w swoim czasie do t zw. „międzynarodo= 
wej brygady” hiszpańskiej a obecnie wraz 
z innymi towarzyszami. zbiegł-z niej cał- 
kowicie rozczarowany. 

„Hańbą jest — wyznaje Deprez — co 
się obecnie rozgrywa w Hiszpanii. Wyje- 
chałem jako. komunista, by bronić kłasy ro 
botniczej. Dziś komunistą już nie jestem, 
zobaczyłem bowiem, jak potraktowano 
mnie i moich towarzyszy. - Widziałem, że 
wszyscy: prowodyrzy dobrze się. strzegli 
ukazywania na froncie. Daleko za-frontem 
w Albecete, widziałem ich’ spacerujących 
i rozjeżdżających w samochodach. Widzia 
łem także wielu Hiszpanów, którzy z re- 
wolwerem_u' boku spokojnie przechadzali 
się po „Walencji, gdy my tylko mieliśmy 
prawo, by: pozwolić na dziurawienie „na- 
szej skóry kulami... Za” dużo widziałem 
zbrodni, za dużo egzekucyj! Anarchista ro 
bi tam, co mu się podoba... Wielu z na- 
szych towarzyszy-nie wróciło i nie wróci 
nigdy..." 


ZDOBYCIE SANTA BARBARA. 


SEWILLA, 27,4 — W swym przemó- 
wieniu radiowym gen. Queipo de Llano za 
przeczył wiadomościom z Walencji, we- 


informacje | dzie zaburzenig, 


W końcu generał podał, że-na: froncie 
Teruel wojska powstańcze zdobyły Santa 
Barbara, 


ATAKI NA BAGNETY, 

SALAMANKA» 27,4 — Komunikat-u- 
rzędowy „głównej kwatery powstańczej - Z 
godz.: 20-ej dn. 26 bm. Na froncie biskaj- 
skim napór naszych wojsk na pozycje, zaj 
mowane- przez nieprzyjaciela trwa w dal- 
szym ciągu. Rozpaczliwe wysiłki wojsk 
rządowych dla obrony okręgu Elibar są 
daremne, Wojska nasze przeszły linię Mal 
zara, Eibar, Ermua, Mallagia i górę -Oiz. 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY“. 

MADRYT, 27,4 — Komunikat urzędo- 
wy podaje: na' frontach armii środkowej 
nic. szczególnego. Artyleria powstańcza 0- 
strzeliwała: ludność Madrytu. 

Pod Teruel nieprzyjaciel usiłował kilka 
krotnie atakować północny front tej armii. 
Na froncie północnym Euskadi afaki nie - 
przyjacielskie ną froncie Avala trwają na- 
dał z wielką gwałtownością, lecz oddziały 
rządowe stawiają zacięty ppór. Na froncie 
Almeria nieprzyjacie| podejmował ataki. 
pod Sierra de Lujar, został jednak odpar- 
ty. 


Woda uniosła most z automobilistami 


EE ZNÓW POWÓDŹ W AMERYCE, HE 


WASZYNGTON, 27.4. Wskutek 
trwających od trzech dni deszczów, we- 
zbrały rzeki Ohio, Potomac, Alleganny i 
Monongahela, grożąc zalaniem całego 
kręgu, który w r. ub. poniósł straty, prze- 
wyższające 200 milionów dolarów, W kil- 
ku stanach, a mianowicie w Pensylwanii, 
Ohio, Zachodniej Wirginii i Maryland rze- 


0- 


——000 


ki wystąpiły z brzegów. Niżej . położone 
części miast Pittsburg i Johnstown zostały 
ewakuowane. Miasto Cincinnati jest rów= 
nież zagrożone. Wysokość szkód nie zosta- 


ła dotychczas ustalona. Most na rzece Do- 


range w Virginii został uniesiony przez fa- 
le a kilku jadących przez most automobili- 
stów zginęło. 


- Do Londynu przybył 
oraz: czterech" sióstr. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


przeć tekstem tj, l-sza strona 40 gr. 
za w, m-m 1 łam, str:5 łam; w tekście 

40 gr., nekrologi 25 gr, zwycz, 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr. dia 
bezrobot. 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
+50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
na i trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Ygłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 


"any ogłoszeń niedzielnych ss o 25 proc 
droższe. 


Za 1 w. mm. w 1 lamie szer. 70 mm. 

(strona 5 łamów), w wydaniu prowin- 

ejonalnym 75 gr, Za termin druku 
i treść ogłoszeń administracja 

ate odpowiada, P, E O. Nr. 002,830 


Opłata pocztowa uiszozona gotówką. 


król Egiptu Farouk.w towarzystwie królowej-matki egipskiej, 
Zdjęcie przedstawia króla Farouka wraz z egipską królową= 


matką *Nazli w: momencie opuszczania statku w porcie Dover. 
Woroszyłow rozpędził bataliony kobiece. 


Rozwiązły tryb życia oficerów w spódnicach, 


/ LONDYN;*27; 4.+— „Morning Post*/do- 
noitz Moskwy,. że: marszałek Woroszyłow 
zarządził rozwiązanie wszystkich batalionów 
kobiecych armii sowieckiej, 

Sensacyjnie brzmią motywy tej decyzji. 
Rozporządzenie głosi, że bataliony kobiece 
miały minimalną 'wartość wojskową i służy” 
ły jedynie dia parady, Przede wszystkim je- 


WIEDEŃ, 27,4. — B. książę Mikołaj fit- 
muński wylądował wczoraj po południu. na 
lotnisku w Aspern. Ponieważ- książę nie uprze 


cić grzywnę. Z”lotniska udał się on-do Grand 


Robotnicy zażądali wysł 


Śladami ks. Windsor. 


dnak rozwiązły tryb życia  kobiet-oficerów, 
narażał na szwank honor munduru. : 
Marszałek (Woroszyłow oświadcza dalej, 
że miejsce kobiet jest w domu: w. kuchni, 
przy dzieciach i przy cerowaniu pończoch, 
Decyzja Woroszyłowa oznacza. zupełną 
zmianę poglądów, gdyż dotąd czerwone ba= 
taliony kobiece były, bardzo popularne. 


Hotelu, gdzie oczekiwała go małżonka, któ+ 
ra przyjechała do Wiednia wcześniej poclą< 
giem. B. książę odmówił udzielenia jakiejs 
kotwiek deklaracji, i R : 


ania 


i M 


właściciela tabryki do Berezy. 


CZĘSTOCHOWA, 27.4. —.Zatarg 
częstochowskiej fabryce igieł, zwanej po- 
spolicie „Iglarnią* trwa z górą 5 miesięcy. 


I władz 6 swym.przybyciu, musiał zapła- 
| W dniu 7 listopada 


ub, r. właściciel 


Po oficjalnej wizycie minisńra Becka w Bukareszcie 


Na zdjęciu pierwszym widzimy króla Karola II-go w mundurze mars 
piersiach, siedzącego przy stole w towarzy 
g Zdjęcie drugie przedstawia 
skiego. Obok rumuńskiego następcy tronu Wielkiego Wojewody ks. Michała 
na przeciwko swego ojca króla Karola Il-go, 


ranicznych Rumunii Antonescu. 


stwie p. Jadwigi Beckowej. 
grono uczestników 
(w 
widzimy min. Józefa Becka. Po lewej 


 B-QO _ Nicbywała zniżka cen w Kinie 


Od g. 4 — 5 p. p. 
WSZYSTKIE 
MIEJSCA 


Na wiecz. 
seanse 
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S0.. 1. 


50 


zł 


w/g powieści 


załka kawalerii z orderem Virtuti Militari i Orła Białego na 
Obok p. J. Beckowej zajmuje miejsce minister Spraw Za- 
śniadania po drugiej stronie stołu królew- 
mundurze podoficera kadetów) który usiadł 
ręce ks. Michała siedzi premier Tatąrescu. 


Tydzień 
wielkiego 


-CI sukcesu 


Dalszy ciąg filmu 


H własnym 


U 


w | „Igłarni* Gutman, żyd, zatrzymał fabrykę 


z powodu remontu, Na skutek interwencji 
inspektora pracy p. Radłowskiego,-w.dni 
21 tegoż miesiąca odbyła się konferencj 
na której Gutman sołennie,przyrzekł z.pos 
wrotem zatrudnić wszystkich dotąd pracus 
jących w fabryce robotników, choćby. 2—3 
dni w tygodniu, na wypadek gdyby nie by 
ło dużych zamówień i warunki te własno* 
ręcznie podpisał. Aliści jednak, gdy fabrys 
ka zaczęła już po trochu ruszać, Gutman, 
zapomniawszy o podpisaniu warunków „Wi 
Inspektoracie Pracy, począł na Własną rę 
kę przyjmować robotników, którzy dotąd 
jeszcze w fabryce nie pracowali. Na intera 
wencję delegatów, odpowiadał / pogardli« 
wym.:wzruszeniem ramion. 713 

W tej formie zatarg stale-się: zaogniań 
i wreszcie doszedł do tego, że wszyscy bą 
robotnicy „lglarni'* przystąpili do solidar= 
nego poparcia swoich delegatów na konfe 
rencjach w Inspektoracie Pracy, zwoływas 
nych nawet przy udziale Okręgowega 
Inspektora z Kielc, 

Jedna właśnie z takich konferencji mią 
ła się' odbyć onegdaj. Prócz delegatów, do 
gmachu” częstochowskiej <' Inspekcji Pracy, 
przybyli robotnicy.weliezbie ok. 120 osób, 
i zablokowali” wszystkie: wyjścia, oświadw 
czając, iż nie opuszczą gmachu dotąd, do= 
póki konferencja nie da pozytywnego rezuł 
tatu. - - Oczywiście, +że konferencja została 
zerwana, co wywołało oburzenie wśród ro 
| botników, Powstał hałas. Robotnicy przy= 
jęli groźną postawę. Przybył pluton policji. 

Godnym podkreśleniem jest zachowanie 
się inspektora Radłowskiego, który tak 
rzeczówo umiał przemówić do wzbiirzo= 
nych robotników, że ci po upewnieniu się, 
iż następna konferencja z udziałem stare- 
sty i okręgowego inspektora pracy, odbę- 
dzie się w nadchodzący czwartek — spo< 
kojnie opuścili salę. 

Charakterystycznym było żądanie robo- 
tników, by rząd uruchomił „Igłarnię* we 
zakresie, a właściciela jej, Gut- 
mana, wobec oczywistej złej woli, zamknął 
w obozie odosobnienia w Berezie. 


Dolar 5.25, 
Kurs oficjalny. 


Banx Polski kupował 


dolary po 25 i pół, funty angielskie 25.96, 


franki szwajcarskie 120.25 (za 100), fran- 
HELENY si dancdaśie Daae: er 
ancuskie 23.36, za dirv włoskie placo- 
MNISZEK sT REDOWAĄATAĄ** | 23.50. 
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Dźwiękowy DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 


Kino - Teatri, ACH TA 


mm Zgierska 26 "== 


„CZARNE RÓŻE” 


Pierwszy film dający pełnię wrażeń, wzruszeń i emocji p. t, 


Film tchnący poezją, gwarem Życia 
rosyjskiego i miłością. 
Liliana Hary y i Willi Fritsch 


»ECHO" 


Niebywały program. 


W r. główn. 


BASGAIS ROZA TRZON "ACE AE EST ERTE O E EEEE ZE TARKY EA EE E E 


DZIŚ PREMIERA Po raz pierwszy w 


„CORSO“ 


Początek o godzinie 4 ei no poł. 


w soboty i niedziele o godz, 12 ej. Niezwykła emocja i sensacja. 


Czny od 50 gr. 


EBI ZTS 2 O T WETYCT EKUZ CURE NOWESTY WET IPSEC EET E BZ 


„Czio viek baz pamięci” pisze pamiętniki 
Nie poznaje siebie i najbliższej rodziny 


TOMASZÓW MAZ.. 27, 4. — Podaliśmy Do chwili obecnej jeszcze, Schulz prze- 
o ustaleniu tożsamości tajemniczego męż-| bywa pod odpowiednią opieką lekarską w 
czyzny, którym zaopiekowano się w Toma>-| szpitalu miejskim w Tamaszowie Maz. One- 
śzowie, a który zatracił całkowicie pamięć | gdaj. odwiedził go jego szwagier, którego 
co do swcjiej osoby i nie umię określić ani Schulz jednakże nie poznał wyrażając zdzi- 
swego nazwiska ani miejsca pochodzenia, | wienie, że wogóle ma szwagra i bliższą ro- 
ak pisaliśmy, na podstawie rysopisu i opu- | dzinę. Gdy pokazano lusterko, oświadczył, 
likowanej fotografii, ustalono, że człowie- | zobaczywszy siebie, że nie zna tej twarzy. 
kiem tym jest 40-letni Karol Henryk Schulz, | Czytając w pismach wzmianki tyczące sw cj] 


$KIERĆ CZYNNA W DŻUNGLI 


W roli głównej: WARNER BAXTER JUNE LANG 


zapowiedzianą dalszą akcją łódzkich związków | ( 
zawodowych w kierunku podwyższenia 
dni zatrudnienia 
znowu jest tyśko możliwe przez 
kredytów na róboty publiczne, w dniu jutrzej 
szym wyjeżdżają przedstawiciele związków do 
Warszawy. ; 


z pochodzenia łodzianin, zamieszkały ostā- 
tnio w Warszawie, Obecnie dowiadujemy się 
dalszych szczegółów: 

Schulz ostatnio popadł w nałóg alkoho- 
lizmu i prawdopodobnie wskutek tego nalo- 
gu wpadł w melancholię i utracjł wreszcie 
pamięć. Z Warszawy wyjechał przed dwo- 
ma tygodniami bez określonego celu, nie 
powiadamiając o tym nikogo, Zniknięcie je- 

po kilku dniach wykryła dopiero właści- 
Cielka mieszkania, która przyszła upomnieć 
się © komorne. Znalazłszy się w Tomaszo- 
wie, usiłował odebrać sobie życie przez po- 
wieszenie się, sznurek jednakże się zerwał. 
Być może, że pamięć zatracił od tego wła- 
śnie momentu. 


ke" 


Rece robotników w 


osoby dziwi się, że nazywają go tam Schul- 
zem, 

Ponieważ nie może usiedzieć bezczynnie, 
lekarz zaproponował mu, by coś pisał, 
oświadczył więc, że będzie pisał swoje pa- 
miętniki od momentu usiłowania powiesze- 
nia się, cd której to chwili wszystko pamię= 
ta dobrze, Rzeczywiście codziennie teraz 
przez dłuższy czas pisze, pisanie jednakże, 
jako pewien wysiłek myślowy, sprawia mu j 
wielką trudność i bardzo po męczy. Gdy mt 
się wspominą o wódce, pyta się co to jest I 
jaki ma smak, 

Rodzina Schulza czyni abecnie starania 
w kierunku umieszczenia gò na kuracji w od 
pewiednim sanatorium. 


w zakładach przemysłowych. 


ŁÓDŹ, dn. 27 kwietnia. — 

W zdkładach firmy Gotlibowski , (Pomorska 
mr 163) 26-letni robotnik Czesław Srupski, zamic- 
tukały przy ul. Franciszkańskiej 60, został pochwy* 
comy przez szarpacz. Udało mu się uniknąć śmierci 
lub <ięśkich obrałoń, ale doznał ran szarpanych 
głowy, rąk oruz ogólnego potłuczenia. 

Wezwany lekarz pogotowia miejskiego przewiózł 


ofiarę wypadku do szpitala Ubezpieczalni. 

— W fabryce chustek firmy Bracia Bukiet (ul. 
6 Sierpnia 58) maszyna pochwyciła lewą dłoń ro- 
botnika 35-letnicgo Jans Kmina, Kmin zdołał wy- 
rwać rękę z maszyny, ale doznał złamania piątego 
palca. 

Pierwszej pomocy poszkodowanemu udzielił le- 
karz pogotowia, 


Robotnik powiesił się na drzwiach 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży | pożarów 


ŁÓDŹ, dn. 27 fewietnia — Nocy dzisiej- 
szej w ustępie na posesji dommi nr. 42-44 przy 
uk Nowej jeden z lokatorów zauważył czło- 
wieka wiszącego ną drzwiach. Wszczął alarm 
M pośpieszy! z „Pomocą. MWezy ano również po- 
gotowie miej ART RTZ R AFO 

Wszelka pómóć okazała "ste jednak=bezowo 
ena, gdyż wisielcc już mie żył, Jak się okaza 
ło jest to mieszkaniec tego samego domu, 24- 
jetat robotnik Marian Zawadzki. Dokonał on 
zamachu samobójczego, którego przyczyny na 
razie nie ustalono. 


[Ő a of ARIA PADA 


BADANIE WYNIKOW 


wojny ze szczurami, 


ŁÓDŹ, 27. 4. — W związku z zakończe- 
niem akcji tępienia szczurów na terenie na- 
szego miasta obecnie odbywa się sprawdza= 
nie wyników przez lekarzy dozorów sanl- 
tarnych. 


TROCHĘ CIEPLEJ. +» 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓóDŹ. 27. 4. — Dziś o godz. 9-€j rano 
temperatura wynosiła 12 stopni powyżej 
zera. W ciągu nocy ubiegłej najniższa cic- 

a w śródmieściu wynosiła plus 9 stopni. 

Ciśnienie barometryczne wzrosło do 752 
milimetrów, Zapowiedź pogody ciepłej i sło- 
necznej. Umiarkowane wiatry z kierunków 
wschodnich. 


— Na szosie  Aleksandrowskiej w pobliżu 
Kochanówki samochód  najęchał na wóz ze 
szmatami, powożony przez 63-Ietniego Moszka 
Kałmanowicza, zamieszkałego w Łodzi przy 
ul, Limanowskiego 43%. Wóz został częściowo 
rozbity, -a Kalmanowicz -silnie uderzony, śpadł 
na żiemię i dożnał złamania stawu lewego 'ko 
lana. Karetka pogotowia przewieziono Kalama 
nowicza do szpitala im, Poznańskich, 


— Z mieszkania Henryka Wejskoria (Śród- 
miejska 5) nieznany złodziej skardł kiim warto 
ści 150 zł.. Kradzież miała mic'scgę w biały 
dzień, 3 

— Z zakładu Ogrodniczego Zygmunta Wiz- 
nera (Retkińska 2) skradziono kilkadziesiąt 
krzewów kwiatowych | owocowych. 

— Z cukierni Michała Żarnowskiego (ul. 
Kopernika) skradziono czekoladę I papierosy o- 
gólnęj wartości około 150 zł. 

Ô wszystkich wypadkach kradzieży powia- 
domiono. policje. 


20 pracodawców 


ukarano grzywnarnni. 


ŁÓDŹ, dn. 27 kwietnia. — Referat karny 
Inspekcji Pracy, w związku ze stwierdzeniem, 
iż szęreg przedsiębiorstw i fabryk przekraczało 
przepisy o ochronie pracy, po rozpoznaniu wie 
lu spraw ukarał winnych grzywnami. 

Ogółem ukarano około 20 pracodawców, Z 
czego dziesięciu grzywnami w wysokości od 
100 zł. do 300 zł, resztę zaś w wysokości 
od 20 do 50 zł. 


Łodzi! 


Arcyzabawna komedia. 


Przedstawiciele robotników sezonowych 


tro interweniować 


ŁÓDŹ, dn. 27 kwietnia. — W związku 2 
ilości 
tygodnia do 6, co 
zwiększenie 


w ciagu 


ŻYCIE PABIANIC 


Pracownicy umysłowi EEEE 


w walce © swoje prawa. 


łecznej i wieloletniego pobytu w Pabianicach w 
charakterze duszpasterza 
ewengielicko augsburskim pod wezwaniem św. 
Piotra i Pawła — pastor Rudolf Schmidt ob- 
chodził w tych dniach 50-lecie duszpasterstwa, 


W lokalu Zwiążku Pracowników Miejskich 
przy ulicy Pułaskiego 17 odbyło się 1-sze orga- 
nizacyjne zebranie Związku Zawodowego Pra- 
cowników Bankowych i.Kas Oszczędności Rz. 
P.. Ekspozytury w. Pabianicach, 

Na zebranie to przybyli pracownicy dwóch 
największych w Pabianicach instytucyj banko- 
wych t.j. Banku Ludowego oraz Miejskiej Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności w liczbie ponad 20 
osób. 

Jako delegaci Zarządu Okręgowego Związ- 
ku w Łodzi wzięli udział w zebraniu pp.: Dę* 
bowski i Dygasiński, Referat programowy, 0- 
mawiający oprócz zasadniczych tez organizacyj- 
nych niedawno zawartą umowę zbiorową pomię 
dzy pracownikami bankowymi 7-miu najwięk- 
szych banków w Polsce z jednej, a dyrekcjami 
tychże banków z drugiej strony wygłosił dele- 
gat z Łodzi p. Dębowski. 

W dyskusji, jaka się po referacie wyłoniła 
poruszono cały szereg bolączek pracowników 
bankowych' i kas oszczędności w Pabianicach. 

Jeśli chodzi o teren Fabianie pracownicy ci 
znijdnją się w specyficznie ciężkich warunkach 
pracy i płacy, 

Urlopy wyznaczane są bez porow mienia z 
pracownikami, według własnego uznania dyrek 
cji, co sprzeczne jest z obowiązującym ustawo- 
dawstwem ochronnym pracy, Wszelkie awanse, 
| podwyżki wstrzymane zostały już od calego 
szeregu lat, pomimo poprawy koniunktury i 
zwiększonych zysków. 

W tym stanie rzeczy pracownicy kasówi i 
%inkowi wyryskiwami w bezwzględny sposób. po 
stanowili gremialnie przystąpić do ZWISZKU PTA 
cowników Bankowych i Kas Oszczędności przez 
założenie w Pabianicach Ekspozytury związku. 
Ekspozytura przy pomocy władz naczelnych eta 
rać się będzie o poprawę losu swych członków 
wszelkimi możliwymi sposobami, doprowadzając 
do zawarcia obowiązującej umowy zbiorowej, 

Do Komitetu Organizacyjnego Ekspozytury 
drogą tajnego głosowania wybrano na przewod 
niczącego p. Popę Bernarda zaś na człanków p. 
p. Adamczewskiego Zygmunta, Woldańskiągo 
Tadeusza i Banata Bronisława. 

Komisję Rewizyjną stanowią pp.: Stefania- 
kówna Irena i Papiewska Jadwiga. 


STRAJK W FABRYCE TRUSKOLASKIEGO. 

Robotnicy tkałni zarobkowej Szulima Tru- 
skolaskiego przy ul. Konstantynowskiej 38 w 
liczbie 84 porzucili spracę na znak protestu 
przeciwko niesłusznym redukcjom, Fabrykant z 
pewnych kalkulacyjnych powodów wymówił 
wszystkim robotnikom pracę i robotnicy w o- 
bronie własnej podjęli strajk, który najprawdo- 
podobniej nie obejdzie się bez interwencji In- 
spektora Pracy. 

Zaznaczyć należy, że tenże sam fabrykant 
pociągnięty został do odpowiedzialności karnej 
za brudy i niechlujstwo, panvjące w lokalach 
fabrycznych jego tkalni. 


DUSZPASTERZA -PASTORA RU- 
DOLFA SCHMIDTA. 
Znany na terenie Pabianic z działalności spo 


50-ciolecie 


SEEE TTK TY TC RA CZ KC Z A Z TO ZY CC KOCE ZZO COO OCE D 


Za (treść ogloszeń 


redakcja mie odpowiada 
CAEN 2 miL | TEAM WYKO "ZESORACPZACH 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
| skórnych 


ZĄWADZKA 1, 


czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


TAREF" DR Á 
Mikolaj Bornstein 


choroby kobiece i akuszerla 
mieszka obecnie 


Piotrkowska 292, tel. 266-35 


10—12 i 16—20. 


godz. przyjęć 


Dr med. 


Edward REICHER 


Specialista chorób skórnych, 

rycznych i seksualnych 

Leczenie promieniami Reentgena. 

Poludniowa 28, 

orayjmuje od 8—11 rano ! od 5—8 wiecz. 
w aiedziele ' święta od 8—12 w poł. 


"Dr med. NITECK 


choroby skórne weneryczne 
i moczopłciowe. 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
przyjmuje od 8—9.50 r. i od 5.30—9 w 


w aiedzicie swięta od > do i2 w pol 


telef, 122-73 


tel. 201-93 


Dr med, 


H GUTSTADT 
Akuszer - ginekolog 
Zachodnia 66 tel. 129- 52 
Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. 


Dr ned. 


H. ROZANER 


Spejalista chorób wenerycznych, 
nych í seksualnych. 


Narutowicza 9, fr.l| piętro 


przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz 


Tel. 128-98 


Dr med. 


E. WOŁKOWYSKI 


Spec chor. weneryczuych, seksualoych 


moczopłciowych. 


gods, 6—12, od 46—97 w alędziele 


trryjmajeod 
t święta od godz. 9%—1. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


PIOTRKOWSKA 88. 


Leczenie chor. wenerycznych i skórnych. 
Panie przymuje kobieta - lekarz. 
€zynna ód Ù rand do 9 wiocz 
Spocjalay gabinet kosmetyczny, 


PORADA 3 sł. 


Dr med, 


M. RUNDSZTAJN 


akuszeria choroby kobiece 
POMORSKA 7. 


Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w 


skôr- 


Cegielniana 1i, tei. 238-02 


WENERYCZNIE 


Tel. 127-84 | 
„Í 


DR MED. 


A. MILKE 


Specjalista chorób. serca, krwi i płuc 
Godz. przyjęć 5—7. 


Wólczańska 62, tel, 242-99 


powrócił 


Dr med. 
H LUBICZ 


Spoe.chor skórnych wenerycznych i soksualnych 
przeprowadził się na (u. Piłsudskiego 69) 


Narutowicza 14 pa” 


141-32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 
W. niedzielę i święta od 9 do 11 rang 


Dr med. 


Hi KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 


tel, 213-66, 
przyjm., codz. od 10—12 i gd 5—8 po poł 


Dr med. TREPMAN 


specjalista chorób weneryczitych. 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11r. —4i od 6—8 w 
w niędzięle 1 święta od 8—1 w południe 


Dr med. 


JEWIAŻ SKI 
$pec.chor. wenerycznych, skór 7ch i seksualnych 
ANDRZEJA 5, 


przyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz 
w miedz, i święta od 9-12 pp. 


Widowisko tysiąca sensacji, romans i dramat, który wzrusza 
i każe bić sercu prędzej p. t. 


„Casino de Paris" 


W r. gł Al. Jolson i Ruby Keeler. 


oraz ZAKOCHANA PARA 


NASTĘPNY 
SZARŻA LEKKIEJ BRYGADY. W roli gł. Errol FLYNN. 


„Praca”), Nowakowski (ZZZ) i Ziółkowski (Ch 
Z Z) interweniować będą w Głównym Fundu- 
szu Pracy u min. Dolanowskiego. 
tyczących 
będzie zagadnienie wynagrodzeń rzemieślników 
zatrudnionych przy robotach sezonowych. Wy- 
nagrodzenia te są zbyt niskie. 


Nr. 116 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Premier pruski Goering ódbył wczoraj go- 
dzinną rozmowę z Mussolinim. 


(—) Gen. Franco wysłał notę protestacyjną do 
Anglii przeciwko łamaniu blokady Bilbao przez 
brytyjską flotę wojenną. 

(—) Oficjalne otwarcie wystawy paryskiej wy* 
znaczono na dzień 25 maja. Dotychczas tylko trzy 


Bomby śmiechu pawilony są ukończone. 


(=) Wczoraj rozpoczęły sig w Warszawie dwu- 
dniowe obrady 500 delegatów z 330 miast, należących 
do Związku Miast Polskich. Po powitaniu obecnych 
przemówienie inauguracyjne wygłosił prezydent m. 
st. Warszawy Starzyński. Następnie głos zabrał pre= 
mier Składkowski, który podkreślił rolę miast w 
kształtowaniu kultury narodowej į nowych prądów 
ideowych, Prócz haseł wielkich ideowych, za które 
gotowi jesteśmy umierać, dużą wagę posiadają ha* 
sła codzienne, dla których powinniśmy żyć i praco- 
wać z dnia na dzień. Tego rodzaju hasła bardziej 
codzienne zaczynają powstawać i promieniować wła 
śnie w naszych miastach. Bo hasła, które obecnie 
narastają w sposób bardziej widoczny, które od- 
dawna rzucone, musiałyby się rozwijać, to hasła 
miejskie rozwoju nuszych warsztatów rzemieślni= 
czych, naszego przemysłu, to hasła — aby produkty 
tych warsztatów i tego przemysłu rozprowadzał po 
Polsce rzutki, energiczny | odważny kupiec polski. 
Jako najważniejsze zadania stojące przed rządem, 
ale i przed miastem, rząd wysunął sprawę walki a 


PROGRAM: 


boda w Warszawie. 


Frzedstawiciele cci, a mianowicie pp.: Ortel 


Wśród do- 
warunków pracy I płacy poruszane 


rafii ewangielickiej w Pabianicach uroczysto- 
ści lokalne z udziałem parafian i przedstawicieli 
świata robotniczego i przemysłowego miasta z 
dr. Aleksym Krusche na czele oraz licznie przy 
byłych pastorów z różnych okolic kraju w licz- 
bie 21 i przełożonych władz duszpasterskich w 
osobie superintendent Bursche, który w licz- 
czas uroczystego nabożeństwa wygłosił kazanie 


cennych upominków i ałożono wiele serdecznych 


w jednym kościele 


W związku z tym odbyły się na terenie pa 


w języku polskim, Jubilatowi wręczono dużo 
życzeń. 

Z.okfzji jablleaszu parafianie postanowili wy 
budować dom dla młodzieży imienia pastora 
Rudolfa Schmidta, 


: POBICIE, 

Antonina Środa, zamieszkała przy ulicy Nar 
cyza Gryzla 40 poskarżyła się policji, że nie- 
jaki Jakubczyk Jan i matka jego Petronela, za 
mieszkali przy tejże ulicy pod numerem 20 po- 
bili ją przez zemstę na tle porachunków osobi- 
stych. 

Policja prowadzi dochodzenie. 


SMACZNY SEN PIJAKA. 

Bukowski Walenty z ulicy Kresowej 12, u- 
pił się do nieprzytomności i przechodząc przez 
nlich Gen. Ortis Dreszera, położył się.pa uli. 
cy 1 „zasnął, 

Smaczny sen przerwała policja, która osadzi 
ła Bukowskiego do wytrzeźwienia w areszcie. 


KRADZIEŻE. 

Stanisława Taborowska z ul. Mariańskiej 2, 
zameldowała, że skradziono jej ze strychu su- 
szącą śię tamże bieliznę wartości 50 złotych. 

Rothkopfowi Herszowi, zamieszkałemu przy 
ulicy Zamkowej 13, nieznani sprawcy skradli 
większą ilość aluminium i miedzi, 

Poszkodowany straty swe oblicza na 80 zł, 
Złodzieł szuka policja. 

W komisariacie PP. w Pabianicach przy ul. 
Garncarskiej jest do odebranig skórzana toreb- 
ka damska, zawierającą różne drobne przed- 
mioty. 


komunizmem 


, przez zatrudnienie bezrobotnych. 
Delegat Białegostoku, p. Serwetka, zgłosił wnio. 


sek o wprowadzenie do Związku Miast paragrafu 
aryjskiego. 


(—) W Grabównie, w powięcie wyrzyskim — 
Wielkopolska — zmarł, przeżywszy lat 80, słynny 
Michał Drzymała, który w roku 1904, pomimo prze 
śladowań pruskiej komisji kolonizacyjnej, nie sprze 
dał swego kawałka ziemi i zamieszkał w wozie 
t zw. później „Wozie Drzymały“, W Wolnej Polsce 
Sejmik Wojewódzki Poznański przyznał Drzymale 
zasiłek roczny, Pogrzeb 4.p. Drzymały odbędzie się 
w czwartek 29 bm, w Miasteczku nad Notecią, 


(—) W Warszawie obradowała rada naczelna 
Stronnictwa Narodowego. Powzięte uchwały stwier- 
dzają konieczność zjednoczenia politycznego na 
rodu. 

(=) W Gdyni niejaki Albert Piątkowski, któ- 
ry mieszkał jako sublokator u przedsiębiorcy cie- 
sielskiego Varyselli, zamordował sztyletem żonę 
swego pracodawcy Jadwigę Varyselli. 


(—) W Wilnie zachorował na ciężkie zapalenie 
plue prawnuk Adama Mickiewicza p. Jerzy Górecki 
z Paryża, 


(—) Na zjeździe lekarskim w Łodzi omawiano 
wczoraj sprawę walki z dyfterytem, sprawę pasteu* 
ryzacji mleka oraz akcję sanitarną na terenie Ło» 
dzi. Po zwiedzeniu szpitala w Radogoszczu | o- 
frodka zdrowia przy ul. Lubelskiej odbył się wie- 
czorem koleżeński bankiet, 

(—) W niedzielę 25 bm. w auli Państwowej 
Szkoły Przemysłowo - Technicznej przy ul. Żerom- 
skiego 115 odbyło się, przy licznym udziale człone 
ków, szóste walne zebranie Łódzkiej Rodziny Rā- 
diowej. 

Obrady zngaił płk. Haberling, prezes Łódzkiej 
Rodziny Radiowej. 

Na przewodniczącego zebrania powołany został 
inż. Wyszkowski. Po referatach dokonano wyboru 
nowego zarządu. 


(+=) P, Leon Portych, naczelnik I oddziału 


(—) Zysk elektrowni łódzkiej w r. 1936 wy* 
niósł 3.019,578 złotych. 

(—) Znachorka z ul, Pocztowej 8, Olga Fe- 
jerman, która wróżyła o chorobach z., moczu chô. 
rego, została skazana przez Starostwo za nabieranið 
naiwnych na 14 dni aresztu, 


Czy jesteś członkiem 


L.0.P.P.? 


TESSE TAT NEEN EEEE ST A T EASE E E EET S E 


ZYCIE ZGIERZA 


Ostatnie ostrzeżenie. 


Ponieważ do chwili obecnej na rzecz Komi- 
tetu niesienia Zimowej Pomocy Naibiedniejszym 
wpłynęło dopiero zaledwie 40 proc. zadeklaro- 
wanych ofiar, sekcja zbiórki Komitetu w Z£ie 
rzu wysłała do opornych płatników imienne 
przypomnienia i jednocześnie spęcjałnych inka- 
sentów. 

Mamy nadzieję, że ociągający się z wpłatą 
obecnie skorzystają z obecności inkasenta i 
wykonają swój obywatelski obowiązek, 


SZCZEPIENIE OSPY. 

W dn. 28. 29 i 30 bm. wszystkie dzieci u- 
rodzone w 1931 r. i na początku rb. dostar- 
czone będą do Wydziału Zdrowotności przy 0- 
piece Społecznej, ul, Qen. Dabrowskiego 31, 
gdzie poddane będą szczepieniu ochronnemu 


SEN TTS CORP IEDEZYA TE SENEE Aa 
Dr med, 


M TAUBENHAUS 
ARUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 


Zgierska 11, Tel. 245-09 
Dr 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 
powrócił 
przyjmuje od 12 — 2i od 7 — B'/2 wiecz, 
w niedziele i święta od 10 — 12 w pot 


Dr J. NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 


ul, Andrzeja 4, telef. 228-92 
przyjmuje od 10—12 ; od 4—8 wiecz. 


"DR BRAUN 


Choróby skórne i weneryczne 


telefon 159-40 ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 | 


przyjmaje 8 — 11 i od 4—9 wiecz. 
Niedz, i święta od g. 10 1 w pot, 


med. M, GLAZER 


przeciwko ospię. Również należy zgłosić dzie 
ci szczepione, w innych miejscowościach z od- 
powiednim świadectwem w Celu sprawdzenia 
szczepień. Szczepienia odbywać się będą od 8. 
9 do 1ś-ei. 


ŚMIERĆ DESPERATA. 
Kamiński Franciszek, zam. przy ul. Zielonej 
3, który poderźnął sobie gardlo, o czym już 
donosidśmy zmarł w szpitalu Ewanzelickim w 
Łodzi po przewiezieniu go ze Zgierza jeszcze 
przed cperacią. 


ZAKOŃCZENIE „TYGODNIA WYCHOWANIA 
KATOLICKIEGO". 

W ubiegłą niedzielę odbyło się zakończenie 
„Tygodnia propagandy Wychowania Katolickie 
go” urządzonego staraniem proboszcza parafii 
ks kan. dr. Roszkowskiego. Na zebraniu w Sa 
li Tow. Śpiew. „Lutnia” w obecności około 
500 osób przemawiali prelegenci w Łodzi orač 
ks proboszcz. Odbył się również odczyt W 
Źw. Zaw, „Praca” przy ul. Piłsudskiego % 
gdzie przemawiał ks dr Smarzych. Odczyty te 
bezwzględnie wysokiej wartości rzuciły Quż0 
światła na kwestię wychowania, potsiąc waż” 
niejsze wskazówki i główne jogo ceie, 

Pracę ks, proboszcza nad kulturalnym i mo 
ralnym podniesieniem - naszego społeczeństwa 
należy powitać z najwyższymi uznaniem i W 
| tej zbożnej pracy pomagać my przęz branie W 
| niej czynneg» uoziału i stosowanie cennych Fe 
li wskazówek w ż3ciu. 


ph ZZERARENJ O ARORZZZE z» EZ ZZA nan A 


WALNE ZEBRANIE TOW. PATRONATU NAD 
MŁODZIEŻĄ PRZEDMIEŚĆ, 


W piąten dn. 50 bm. o godz. 18,30 w pierw 
szym Í o %odz. 19:€, w drugim terminie © bg 
dzie się walna 1ocznę zebranie członków cz 
tronatu nad Nuodzieżą Przedmieść m. Zgierza 
w lokalu Gińmuzium Państwowego. - 

Porządek cbrad przewiduje sprawozdanie 
zarządu i Kotwsji Rewizyjnej, omówienie Ge" 
szych ząamıstzeń tronatu,  uchwasenie bud- 


Pa 
żetu na rb. wytory władz i wolne wnioski. 


or 


WIZY TACJA PASTERSKA. 


W bieżącym tygodniu począwszy od Ponie” 
działku ks. proboszcz oraz ksk ks. wikariusze 
będą dalszą paster- 
ską naszego miasta, która trwać będzie do piat 
ku dn. 30 bm. Z okazji wizytacji zbierane są 


ofiary na budowę domu paraflalnezg” 


przeprowadzać wizytację 


Suny Pożaroej, został „odznaczony modelom nies, 
podległości. 
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KOBIETY PRACY i MIŁOSCI 


W ojczyźnie rumu i kawy 


Porte de France (Martynika). 


1 „ztroskie.4ycie- na. urodzajnej -wyspie|arystokracja strzeże 


dlily!skiej do vuzy tylko mężczyzn. Uni 
fozlowiwieni uu ostatnich granic spędzą 
czas na piciir, kawy, 
polityce, Cała praca . fizyczna.  spoczy= 
wa na barkach „kobiety, W ponie- 
działek zrana po przeucztowanej niedzieli 
zrywa się ona, aby wędrować z bielizną 

do prania.” Zanurzona prawie po pas w 
, wodzie czarną Venus z Martyniki pierze 
( bieliznę na wielkich kamieniach  zanurzo- 
. tych .w wodzie, przy czym zazwyczaj śpie 
T Wa, a ponieważ głos ma piękny, więć bu 
dzi sensację wśród cudzoziemskich przy- 
byszów. Kiedy powrąca do domu, czeka 
Ją.praca w ogrodzie, a pozatem musi się 
śpieszyć, żeby prędko podać posiłek mę- 
owi, gdyż według tamtejszego zwyczaju 
zawsze w poniedziałek odbywają się słyn 
nę walki kogutów, na które wybiera się 
Jej władca i małżonek. |. 

Jeśli tenże jest patenfówanym leniem, 
ĉo zresztą jest tam. zjąwiskiem nader po- 
spolitym, czarna Venus z Martyniki pra- 
Cuje ponadto ciężko w polu przy zbiera- 
miu trzciny i zgina swój piękny, rasowy 
kark przy zbiorze kawy i kakao. Wdrapu- 
je się po małpiemu na drzewa przy zbio- 
rze bananów i dźwiga ciężkie naręcza 0- 
Woców przeznaczonych do wywozu. Moż- 
Na ją także zobaczyć na polach ananaso- 
Wych, w kopalni węgla, pomagającą mu- 
Mrzóm. Niektóre, nagie do pasa, stoją w 
Rece po kilkanaście godzin, pracując przy 
fabrykacji żelazo-betonu. Za pracę tę 0- 
irzymują dziennie 10—12 franków. Nie 
„Jest również rzadkim zjawisko czarnej ko- 
iety tłukącej kamienie na szosie. 

. Ale, pomimo to wszystkie są bardzo 
ztałtne i piękne, i znajdują jeszcze do- 
Myć czasu na tò, aby posiadać większą 
bść amantów, oraz rodzić. corocznie 
dzieciaka, 
~ Martynika jest wyspą wolnej miłości. 
Wśród jej ludności, wynoszącej 250.000 
dusz, znajdzie się zaledwie może 5.000 lu 
dzi czystej rasy europejskiej, 
Reszta to mieszańcy. 

„ „Nic dziwnego. Ludzie z Martyniki pò- 
| šadają duży temperament i nie uznają 
i Więzów małżeńskich, Co prawda domy bia 
| ych zamknięte są dla kolorowych ludzi, 


| ale to nie "przeszkadza w tym, że biała, 


pelna słodyczy pani toleruje kolorowe -flir 
ty swojego męża oraz również kolorowe 


grze w' "kostki i | Martynice, zawiera się więc 


i krzyczące rezultaty tych flirtów. Biała 
jednak pilnie swych 
ognisk przed inwazją ludzi o kolorowej 
skórze. Ponieważ białych nie ma dużo, na 
małżeństwa 
między krewnymi. Wszystko dla tego, aby 
nie mieszać krwi ludzi białych z krwią ko 
lorowych. Chyba; że biały gentleman stra 
cił głowę dla jakiejś czarnej Venus, Wów 
czas zupełnie otwarcie przyznaje się do 
ojcostwa i łoży na edukację swoich kolo- 
rowych pociech; 

Z czarnymi i z mulaątami jest inna hi- 
storia, Ci nie uznają żadnych więzów i 
żyją w stałym konkubinacie.  Napróżno 


miejscowi duchowni starają się wpływać 
na swoje czarne i miedzianoskóre owiecz- 
ki, aby legalizowały swe związki, Od cza- 
su do czasu, przejęci tymi napomnienianii, 
mieszkańcy Martyniki legalizują masowo 
swoje nielegalne związki. Jest to oczywi- 
ście okazja do wypicia większej ilości ru 
mu, a potem — a potem zwycięża czarna 
dusza i czarni gentlemani w sposób pe- 
łen galanterii wymieniają między sobą 
swoje żonki. 
Tak wygląda życie na Martynice — 
wyspie pięknych i rozwiązłych kobiet, 
W. R. 


ECT PREZENTY "ET 


> Białe zeby: 


Pasta do zebów Chlorodont 


Prawdziwa tylko z czerwoną: głową. Iwa 


Największa tratwa świata. 


Ze slanu Washington nad Pacyfikiem od płynęła do Kalifornii olbrzymia 


T 


tratwa, 


Bagaż dyplomatyczny dwu porlierów. 


Przykra przygoda argentyńskiego dygnitarza 


Po kilku latach mozolnej i odpowie- 
dzialnej pracy na urzędzie generalnego se 
kretarza poselstwa argentyńskiego w Bu- 
kareszcie, doktór Eduardo Argerich otrzy- 
mał urlop wypoczynkowy, który postano- 
wił spędzić na Rivierze. 

Pewnego popołudnia dr, Argerich po- 
żegnał się z kolegami dyplomatycznymi na 


dworcu  bukareszteńskim i odjechał do 
Karisbadu, a stamtąd do Belgradu i do 
Paryża. 


Przybywszy do Belgradu, dr. Argerich 
spotkał się z niezwykłą uprzejmością już 
na peronie, gdzie dwaj nieznani osobnicy 
w uniformie odźwiernycn hotelowych za- 
jęli się jego bagażem, który mieli prze- 
nieść do oczekującego przed dworcem ho- 
telowego samochodu, 

Jednak przywieziony z Rumunii bagaż 
musiał być poddany rewizji celnej na 

| dworcu w Belgradzie. Dr. Argerich oczy- 

wiście nie przeczył takiej rewizji, lecz 
sprawie tej sprzeciwili się obaj słudzy ho- 
telowi, «tórzy — jak się okazało — do 
bagażu doktora Argerich dołączyli trzy in 
ne walizki, zaopatrzone w naklejki z napi- 
sem „bagaż dyplomatyczny". Ten stan 
rzęczy oczywiście wymagał obecności wła 
„ściciela przy rewizji i to stało się powo- 
jdem, że funkcjonariusze komory celnej po 
zwali dokicia Argericha do rewizji jego 
bagażu. 

Dr. Argerich przybył, lecz ku zdziwie 
niu wszystkich obecnych skonstatował, że 
jego skromny bagaż powiększył się o kil 
ka walizek obcych, a ponedto zapewniał 


sekretarz . ooselstwa, że jego bagaż: nie 
jest zaopatrzony w nakleik: dyplomatycz- 
ne. Dr. Argerich dowodził, że najprawdo- 
podobniej chodzi tu jeszcze o bagaż inne 
go dyplomaty. Lecz zniecierpliwieni fun 
kcjonariusze w tym czasię już zdarli dy- 
plomatyczne naklejki z walizek i przystą 
pili do rewizji. Okazało się, że nadmierny 
bagaż dyplomatyczny zawierał kokainę, i 
inne narkotyki oraz automatyczne zapalni- 
czki, platery srebrne i złote, jak również 
mnóstwo innych przemycanych przedmio- 
tów. : 

Na skutek dokonanego odkrycia, :poli- 


cja dworcowa podążyła z zamiareni afesz 


towania owych uprzejmych hotelarzy, któ 


rych już nie było przed dworcem. Ułotni- 


li się oni — wczas na przygotowanym da 
ucieczki samochodzie, Wobec. tegozatrzy 
mano dr. Argericha do czasu wyświetle- 
nia sprawy i wystosowano odpowiedni te 
legram do poselstwa argentyńskiego w. 
Bukareszcie, skąd powiadomiono o tym 
zajściu władze w Buenos Aires. 


Przed kilku dniami ministerstwo spraw 
wewn. w Argentynie poinformowało pra- 
sę, że cała sprawa — jak ustalono na 
podstawie dochodzeń dypłomatycznych — 
polega na szantażu owych nieujętych, do- 
tychczas osobników w uniformach hote= 
lowych, którzy najwidoczniej usiłowali 
wykorzystać okazję i przemycane narko- 
tyki zamierzali przewiezć przez  jugosło= 
wiańską komorę celną pod naklejką dy- 
plomatycznego bagażu. 


DWIE TOPIELICE. 


Desperacki czyn nieszczęśliwej mężatki. 


Onegdaj wiecżorem rozegrała się 0- 
kropna tragedia w Oignies (Pas de Ca- 
] . Eliza Depret żona spawacza pracu- 
jącego w kopalni Ostricourt, utopiła się 
ze swą 6-letnią córeczką Henryką w głę- 
bokim rowie wypełnionym wodą. 

Wieczorem gdy Robert Depret powró- 
cił po chwilowej nieobecności do domu, 
zauważył, że żona wyszła gdzieś z dzie- 
ckiem. Na ich powrót Depret czekał do 
rana po czym zawiadomił żandarmerię w 
Oignies. 

Równocześnie niemal znaleziono trupy 
Elizy i jej córeczki w miejscu zwanym „Le 
Brulard*. W. ręcznej torebce leżącej na 


składająca się z tysięcy pni drzewnych po wiązanych łańcuchami. Tratwa ma kształt |brzegu znaleźli żandarmi listy, w których 
olbrzymiej łodzi o 300 metrach długości i zanurza się 10 metrów pod wodę. 


B. BEHM 


Znów zaczął wędrować po gabinecie .odsuwając me- 


Wieczorem tego dnia 


Eliza Depret oświadcza, że postanowiła po 


pełnić ` samobójstwo. z powodu choroby 
córki i złego obchodzenie się męża. 

Miejsce tragedii było zdęptane, co po- 
zwala waioskować, że dziecko długo opie 
rało się matce, zanim zostało wciągnię= 
te do wody. 


udałem się do Ilinowi- 


= — Proszę mi podać swoje imię i nazwisko. 


GONCY 
SMIERCI 
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Uczczenie lotnika. 
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Poczta francuska wypuściła zna- 
Czek ku czci lotnika pocztowego 


ĉan Mermoze, który zaginął 
Podczas lotu służbowego z po- 
Cztą' na trasie Afryka — Potu- 


dniowa Ameryk? 


z | 


ble, zaglądając we wszystkie kąty, przerzucił jeszcze raz 
zawartość teczek i szuflad biurka — nie trafił na nic, co 
by mu dało najmniejszy punkt zaczepienia. Szkoda było 
czasu. Opuścił gapinet i kazał go opieczętować. 

— Niech pan zawiadomi krewnych mecenasa — po- 
wiedział do Bartkowiaka. 

— Pan mecenas nie ma żadnej rodziny. 

„— W takim razie proszę zawezwać pana Janczykow= 
skiego. Kech mu pan powie, co tu się stało. Sądzę, że 
od tego czasu będzie sam prowadził kancelarię. 

x, — Prawdopodobnie tak, panie komisarzu. 

N W jakim charakterze on tu pracuje? 

4, Jest wspólnikiem pana mecenasa Wiertka. 

Czy cprócz tego ma swoją kancelarię? 

Nie, panie komisarzżu. Praca była podzielona: pan 
Wiertek załatwiał tutejszych klientów, pan Janczykowski 
zamiejscowych. 

Suchołęcki udał się do pokoju maszynowego, w któ- 
rym tulzc się do-siebie, siedziały trzy przerażone biura- 
listki, 

— Panie są wolne — oświadczył krótko. 

Nim zdążył odejść, jedna z pań zbliżyła się doń szyb- 
kim krokiem. 

— Przepraszam, panie komisarzu, ale nie wiem, co 
z tym robić... Pan mecenas Wiertek podyktował mi list 
do pana... 
~ — Do mnie? Na pewno? 

— iTak, dziś rano. 

»— Proszę mi pokazać ten list. 

— Jeszcze nie zdążyłam przepisać. Mam go w bloku 
stenogiaficzrym. 

— Niech pani przeczyta w takim razie. 

Mioda urzędniczka wzięła blok, przerzuciła parę kar- 
tek i zaczęła czytać niepewnym głosem: 


TTE 


— 


„Szanowny panie komisarzu! 


Po odejściu Pana przyszło mi na myśl, że po- 
stępuję niewłaściwie ukrywając pewne szczegóły. 
Uważam, że będzie znacznie lepiej, jeśli powiem 
szczerą prawdę, choćby nawet ona mogła w ten 
sposób obciążyć poważnie inną osobę. Powie- 
działem Panu, że ten wieczór spędziłem w domu. 
W rzeczywistości było inaczej, ale to nie ma za- 
sadniczego znaczenia dla sprawy, ponieważ z jej 
istotą nie mam nie wspólnego 


p 


cza celem omówienia dla mnie bardzo ważnej 
sprawy.  Nie-powiodło mi się jednak, bo gdy 
wszedłem do ogródka i chciałem zagwizdać pod 
oknami, jak to robili wszyscy przyjaciele Ilinowi- 
cza, usłyszałem głosy w gabinecie, z czego wy- 
wnioskowałem, że kolega nie był sam. Nie chcia= 
łem przeszkadzać, poza tym nie mogłem mówić 

~=. Q swoich sprawach w obecności osoby trzeciej, 
więc się wycofałem. 

Niech Pan sobie wyobrazi moje przerażenie, 
gdy się dowiedziałem, co zaszło tej nocy i gdy po- 
myślałem, że na mnie też może paść podejrzenie, 
W pierwszej chwili postanowiłem milczeć, nie 
zdając sobie sprawy, że właśnie ta okoliczność 
może być dla mnie wysoce niekorzystna. Obecnie, 
składając te zeznania, oświadczam, że w razie 
potrzeby powtórzę je przed sądem. 


Łączę wyrazy głębokiego szacunku...“ 


— Podpisu nie ma, oczywiście — zakończyła steno- 
typistka. 

— To wszystko? — zapytał Suchołęcki. 

— Tak... tylko jedno zdanie pan mecenas kazał skre= 
ŚliĆ. 

— Proszę przeczytać. 

— W tej chwili, proszę pana... _ „kolega nie był 
sam...'' O, to jest skreślone: „Poznałem po głosie, że to 
była tancerka Didi Hall"... 


Nieco zmieszany, Suchołęcki skinął głową. Znów Ko- 
rajewski miał słuszność — niestety, za późno to uznał, 
bo Wiertek już nie żył. Teraz fakty, dotyczące czasu, 
zbiegały się zgodnie w jednym miejscu: gdy Wiertek 
wszedł do ogródka willi, rzeczywiście Didi Hall jeszcze 
była u Ilinowicza. Ale i ten w gruncie rzeczy niezmiernie 
doniosły szczegół nie na wiele się przydał: Suchołęcki 
do tej pory nie ruszył z martwego punktu i przy wszyst» 
kich wysiłkach nie mógł trafić na najmniejszą wskazów- 
kę, która naprowadziłaby na ślad tajemniczego morder- 
cy.  Machinalnie kiwał głową nie widząc zdumionych 
spojrzeń trzech biuralistek. 


— Proszę pani — zaczął wreszcie zwracając się do 
tej, która odczytała stenogram — czy zawsze pani zała- 
twiała prywatną korespondencję pana Wiertka? 

— Tak... — odpowiedziała nieśmiało — nan mece- 


nas dyktował mi dużo różnych listów 


` — Emma Zakroczymska. 

Kazał wydrzeć z bloku kartki z listem dlań przezna- 
czonym i chowając je do portfelu, zapytał: | 

— Czy w związku z tym otrzymała pani jeszcze jakie 
zlecenie od pana Wiertka? 

— Nie... to jest, tak, panie komisarzu... — Zarumie- 
nifa się lekko. — Pan doktór kazał to wysłać jak najprę= 
dzej, ale... nie zdążyłam przepisać i dać do podpisu. 

Suchołęcki zanotował adresy wszystkich pracowni= 
ców kancelarii adwokackiej i odszedł 


x 


Komisarz Suchołęcki miał swoje dziwactwa, Na przy- 
klad, jeśli chciał skupić myśli, to nie szukał ciszy, jak in- 
mi ludzie, lecz szedł tam, gdzię mógł znależć muzykę i ha- 
łaśliwy tłum. To też przełknął spóźniony obiad i udał 
się powolnym krokiem do kawiarni, w której -się-odby- 
wały dancingi popołudniowe. 

Ale tym razem wypróbowany środek zawiódł: sta- 
rannie wyprowadzone i logicznie rozwinięte wnioski 
schodziły się uparcie w jednym martwym punkcie, a gdy 
podsumował wyniki śledztwa w obu wypadkach, do= 
szedł do przekonania, że nic nie wie właściwie. Fakty 
ujawnione, na których opierał teorię przestępstwa, wy- 
glądały jak zupełnie odosobnione wypadki i tylko gma- 
twały całość, Musiał zaczynać od początku, a przede 
wszystkim znów się zwrócić do Korajewskiego w na- 
dziei, że znajdzie wyjście z nieprawdopodóbnego labi» 
ryntu. 

Odpędził męczące myśli i powiódł wzrokiem pa sali: 
zebrało się sporo osób, ale nie było tłoku.  Przeważała 
młodzież, zajmująca większą część stolików — młodzi 
ludzie i dziewczęta ubrani z naiwną a bezskuieczną pre- 
tensją do elegancji. W kącie, prowadząc ożywioną roz- 
mowę siedziało towarzystwo, przybyłe na pewno'z dość 
głuchej prowincji. 

Orkiestra zakończyła taniec dzikim,  ogłuszającym 
akcrdem i pary zaczęły się rozchodzić na miejsca. Sucho- 
łęcki obserwował ze zdziwieniem te same automatyczne 
ruchy, z jakimi dziewczęta wyjmowały puderniczki, a 
młodzi ludzie zapalali papierosa. 


PW bo 
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| NAWET KRÓLOWIE: 


To łeż żadna 
potęgujących urodę. Krem Cozimi 
Metamorphosa jest tym środkiem niezawodnym, który, dzięki swym spec- 
jalnym składnikom „zmieniającym” (metamorphosa), wyzwala naskórek“ 
ze wszystkich jego wad, vsuwojąc piegi, wągry, pryszcze i zmarszczki. 


chył 


powinna 


(Jh. 


a czoła przed pięknymi paniami. 
lekceważyć środków, 


z nich nie 


KREM CRZIMI METAMORPHOSA 


, WAGTY | mne wady 


usuwa PLEGÈ , WNATSŁEKKI 


ECHA ZE STOLICT. 


Życie Warszawy w kilku wserszach 


Na podstawie sprawozdania miejskiej 
komisji rewizyjnej z rewizji w biurze per- 
sonalnym zarządu miejskiego dowiadujemy 
się ciekawe dane o emerytach starszej ge- 
neracji teatralnej. Wobec tego, że komisja 
rewizyjna podaje szczegółowe zestawienie 
kilka emerytów miejskich, pobierających 
zaopatrzenie ponad 500 zł. miesięcznie, 
musimy ograniczyć się do tej tylko elity 
e w. Ogółem cyfra tej elity w całej 
administracji miejskiej wynosi 296 osób, 
z czego na b. teatry miejskie przypada 
osób 46. W liczbie tej znajdują się m. in. 
następujące popularne nazwiska. 1) Panie: 
Barszcz ewska Wanda 649.94 zł., Frenkiel 
Wincentyna (pensja wdowia) 545.24 zł., 
Konopka Roland Helena 567.12 zł., Mar- 
cello-Palińska Helena 649,94 zł., Trapszo- 
Krywultowa Tekla 550.09 zł. ś. p. Hono- 
rata Leszczyńska pobierała 640.94 zł. 2) 


Panówie: Chaberski Emil 512.43 zł, Do- 
bosz Adam 574.05 zł, Dygas Antonl 
743.90 zł, Fertner Antoni 719.82 zł., Gru- 


szczyński Stanisław 619.63 zł, 
ner cy 512.13 zł, Jarosz - Jarszewski 

za i 689.19 zf, Mosocczy Zygmunt 
582. 22 zł., Owertło Paweł 573.22 zł., Pale- 
wicz-Golejewski Marian 582.22 zł., Solski- 
Sosnowski Ludwik 1.000 zł, Śliwicki Jő- 
zef 1.111.07 zł, Węgrzyn Józef 512.13 zł. 
Zgodnie ze statutem organizacyjnym przed 
siębiorstwa b. teatrów miejskich zaliczeni 
są tutaj także b, kierownicy tego przedsię- 
biorstwa pp. Rostkowski Bronisław, eme- 
rytura 1.040.60 zł. i Strzelecki Antoni 
1.038.59 zł. Okrągła cyfra emerytury mi- 
strzą Solskiego tłumaczy się w ten sposób, 
że emerytura ta była nadana nie na pod- 
stawie ścisłych obliczeń według statutu 
zed wit gel ale w drodze nadzwyczaj- 
nej decyzji władz miejskich. 


Janowski 


e. . 

Towarzystwo Kredytowe Miejskie wy- 
stawiło na licytację wielki dom, znajdują- 
cy się przy zbiegu ulic Al. Jerozolimskiej i 
Poznańskiej. W domu tym mieści się hotel 
„Polonia“. Licytacja wyznaczona na dzień 
5 czerwca rozpocząć ma się od sumy 
1.828.350 zł. Na ogólną sumę zaciągniętej 
w Tow. Kredytowym pożyczki w wysoko- 
ści 1.218.900 zł, zaległość wynosi nie- 
całe 100 tys. zł. Właścicielem tej wielkiej 
kamienicy jest hr. Przezdziecki. 


E * = 


„Patrole“ tramwajarzy zatrzymały w 
ostatnich dwóch tygodnizch 258 chłop- 
ców, czepiających się traimwajów. Niesfor 


ni malcy przekazywan: są postęrunkowym 
którzy po spisaniu protokółów, względnie 
odebraniu legitymacj! uczniowskiej, oddą- 
ią dzieci rodzicom. Rodzice lub opiekuni 
karani są grzywnani od 20 — 50 zł. 


JAMES BOOK. 


Śmierć w pociągu. 


Parę miesięcy temu około godziny 
czwartej po poludniu londyński pociąg pod 
miejski stanął na stacji Harwood. 

Konduktor, zatrzaskując drzwiczki, za- 
uważył w przedziale drugiej klasy siedzą- 
cą bez ruchu młodą damę. 

—Pani dokąd jedzie? — zapytał. 

Nie otrzymując odpowiedzi, wskoczył 
do wagonu. Nachyliwszy się nad pasażer- 
ką, cofnął się przerażony: woskowa bla- 
dość i szklistość otwartych szęroko oczów 
świadczyły niezbicie, że elegancka ubrana 
pani nie żyje. 

Po urzędowym stwierdzeniu zgonu, cia 
ło złożono w kostnicy, a wieczorem prasa 
całej Anglii donosiła o „taj emniczej śmier- 
ci w podmiejskim pociąg 

Około jedenastej przybył na miejsce, 
trzymając w drżących rękach. gazetę, wy= | 

twórny dżentelmen. Żona wieczorem ni 

wróciła na obiad, przeczytał sk wiótbnę 
yiadomość i w śmiertelnej obawie pragnie | 
zobaczyć zwłoki. 

Przeczucia go 

zpożnał żonę. 

Rozpacz jego nie miała granic. 

Państwo Harrington pobrali się przed | 

ścioma laty. Było to 

ane i szczęśliwe stadł: 


nie myliły: w zmarłej 


ze wszech miar do- | 


| KRATECZKI. 


Pogawędka 


przy płocie 


amam PRIE SPOTKANIE, muzza 


Pomimo istnienia Urzędów Skarbo- | 


wych, pomimo wojny w Hiszpanii, pomi- 
mo deszczów, wierzycieli, zdradzających 
przyjaciółek i nieprzyjactółek (żon) — 
nie tylko uczeni i zwykli laicy zastanawia- 
ją się, w jaki sposób osiągnąć długowiecz- 
ność. Człowiekowi nie wystarczy, że żyje 
przeciętnie 60, 70 czy 80 lat. Chce żyć co 
najmniej sto lat. A marzy o tym, aby o- 
siągnąć ze stopięćdziesiąt. Z tych wzglę= 
dów, gdy tylko wynajdzie się gdzieś ja- 
kiegoś staruszka ponad setkę, zaraz zaczy 
na się badać, co robił, jak żył, co jadał, 
czy pił, ile papierosów wypałał. 

I tutaj następuje zwykle konsternacja 
dla uczonych, którzy twierdzą, że tylko 
solidny i spokojny tryb życia może czło- 
wiekowi zapewnić długowieczność, że pā- 
pierosy to trucizna, alkohol — samobój- 
stwo, kobiety — siedmiomilowym krokiem 
do śmierci. Tymczasem wszyscy długowie 
czni staruszkowie płci obojga, zgodnie, a 
na złość lekarzom, zeznają, że całe życie 
pili zdrowo, jedli obficie, kochali się czę 
sto i dobrze i — dożyli tak pięknego wie“ 
ku. Zwłaszcza zasada umiarkowanego pi- 
cia i jedzenia nie znajduje potwierdzenia 
u autentycznych staruszków. Zresztą W 
dawnych czasach, kiedy ludzie nie wiedzie 
li co to kryzys, jadano szczególnie obficie, 
Gdy szlachcic zapraszał gości na wiecze- 
rzę, zabijał wołu, parę świnek, kilkanaście 
gęsi I indyczek, stawiał beczkę miodu i 
bractwo piło a jadło, aż się wszystkim u- 
szy trzęsły. I nie wiedziano co to żółciowe 
kamienie ani inne żołądkowe historyjki, 
ludzie żyli do stu lat, o ile naturalnie nie 
zginęli na wojnie czy nie wyrżnęli ich „pry 
watnie'' tatarzy. 

Dziś jedna głupia, chudawa kura „o ob- 
sługuje” całą rodzinę na dwa obiady i je- 
szcze zostawia się jej szczątki na kolację. 
I potem ludzie dziwią się, że młodo umie- 
rają, jeśli nie stwarzają sobie odpowied- 
nim jedzeniem właściwych „rezerw ży- 
ciodajnych, Dawniej dzban miodu służył 
tęgiemu pijakowi na jeden łyk, dziś, gdy 
gość wypije przez cały wieczór pół litra 
wódki, zaraz krzyczą, że się zapija, że jest 
alkoholik i t. p. 

Słowem, gdy się tak wspomina dawne 
czasy, zaczyna człowiek żałować, że nie 
urodził się ze sto czy dwieście lat wcze- 
śniej. Przypasałbym sobie karabełę do bo- 
ku, łeb zgolił, zostawiając tylko czub i — 
koniec. Od czasu do czasu jakaś wyprawa 
wojenna, jakiś najazd na zagrodę sąsiada, 
a wszystko gęsto zaprawiane miodem i 
dykteryjkami a la Zagłoba. Życie za gro- 
sze, zresztą dobry król dałby przyzwoitą 
kasztelanię za zasługi dla korony i byłby 


sobie człek panem a rycerzem całą gębą, 
z giermkiem Kajtusiem u boku. 


WYZWISKA, 

Adam Walewski ma psa i Anna Ga-|W 
węda ma psa. Spotkali się na ulicy razem 
ze swoimi psami, Obydwa psy należały do 
rasy pinczerków, a mimo to gdy Gawęda; 

awędziła z Adamem, pogryzły się. Wła- 
ciciele psów początkowo traktowali to ja 
ko psie żarty, wreszcie jednak Gawędzine 
sercę nie wytrzymało: 

=- Mógłby tyż pan Adam swego by- 
dlaka przytrzymać, żeby mojej Muszki nie 
tarmosił,., 

— Niby jak? Bydłaka? A ta panina 
Muszka to hrabina, hę? Sama go się cze- 
pia, pieska jej niebieska! 

— Sam się pan czepia! Widzicie go! 
Psa na brytana wytresował i teraz na mo- 
ją Muszkę będzie wydziwiał!... 

— Wydziwiał — nie wydziwiał, a pa- 
nina Muszka jest suka złośliwa i zaczy- 
a... 000! Znowu się mego czepia, psia 
ej mać zatracona! 

— Panie Adam, tylko bez wyzwisk, bo 
powiem brzydkie słowo, jak mamę ko- 
cham! 

Gadu - gadu, Adam nie wytrzymał i 
nawymyślał szpetnie Annie Gawęda, któ- 
ra rozpłakała się i w ogóle. * 

Sąd Grodzki skazał Adama Walew- 
skiego na dwa tygodnie aresztu z zawie- 
szeniem wykonania wyroku na dwa lata, 


Jerzy Krzecki. 
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$łaha nadzieja x et p. Aleksieja. 
„Sliczna” panna. 


Z Torunia donoszą; 

— Pani Kulczyńska, duszko słodka — 
zaśpiewał pan Aleksy Bogdanowicz, zio- 
mek z Pskowa, do nadobnej małżonki mi- 
strza szewckiego — czy kochana panł nie 
ma dla mnie jakiej ślicznej pannicy? Bo 
tak smutno żyć samemu... 

— Owszem, owszem... mam panie Ale- 
ksy.. śliczna panienka.. Nie młoda, no i 
nie stara, też by chciała do raju i mieć mę- 
ża W sam raz dła pana. Może ma maleńki 
błędzik, bo łat „42“, ale odpowiadać bę- 
dzie.. błąd nie straszny. No co zresztą bę- 
dę pana Aleksego zwodzić... Powiem odra- 
zu prawdę; ma ona córeczkę lat 16, ale to 
też nic. No! 


— Hu-hu! Tak źle nie jest. Ja lubię 
dziewczęta, bardzo lubię, tak jak chłopak. 
No więc dobrze... Powiedziano, zrobione... 


I nadobny pskowianin znalazł się u pan- 
ny Stasi (Pużewskiej), która nie tylko, że 
otworzyła dlań serce, ale i kieszeń panu 
Aleksemu. Dobrze więc zaczęło się mu 
dziać; zadomowił się, pobrał raz 40 zł., 
następnie znów taką samą porcję, wypra- 

wił huczne zaręczyny, m. in. zabrał się też 
do naprawy leżanki nadobnej panny Sta- 
si, potem znowu wziął 80 zł. jakoby już na 
| meble i wyznaczył drugi dzień świąt Bo- 
żego Narodzenia na ślub. Przed tym je- 
szcze wyruszył do Ciechocinka po zakup 
towaru i — zniknął. Wsiąkł, jakby go złe- 
mia pochłonęła. 


Stęskniona a zarazem zrozpaczona pan- 
na Stasia zawiadomiła policję — a ta — 
o zgrozo! — znalazła pana Aleksego w Cie 
chocinku i to przy boku prawowitej mał- 
żonki oraz kilkorga dzieci. 


Smutno skończyła się epopea małżeń- 
ska pana Aleksieja. 


Trafił oto na ławę oskarżonych, z któ- 
rej wykręcał się przed sądem niczym pis- 
korz, A że to z panną Stasią było tylko 
„tak”, dla spędzenia czasu... itp. a płe- 
niądze wziął, owszem, ale miał robić me- 
ble, tylko zachorował i do dziś jest nie 
zdrów -—— lecz jak wyzdrowieje, to „odro- 
bi“ wszystko. 


Dd 


Niezawodny, skuteczny | prosty 


jest krem ORO - METAMORPHOSE przeciw 
piegom pryszczom, opaleniźnie i td Do naby- 
cia w firmie Hugo ettel Piotrkowska 145., 

Napiórkowskiego 65, Rzgowska 67. 
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Mimo tak solennych zapewnień, sąd na 
„wszelki wypadek" skazał kochliwego p. 
Aleksego na 6 miesięcy więzienia z zawie 
szeniem kary pod warunkiem, iż pokryje 
poczynione szkody w przeciągu 6 mie- 
sięcy. 


TEATR MIEJSKI. 


„ADWOKAT I ZABÓJCA”. 
Sztuka w 3-ch aktach Wilhelma Speyera, 


Wiedeńska „sensacja' Speyera „Adwo 
kat i zabójca” nie była jeszcze w Polsce wy* 
stawiana. Mimo więc pewnych zastrzeżeń, 
jakie można mięć do jej wartości, dobrze si 
stało, że Teatr Miejski „Adwokata i zabójcę 
wystawił, dając w ten sposób możność za 
poznania się publicznaści łódzkiej z twóto 
czością mało w Polsce znanego wiedeńskie* 
go autora. 

Pierwszy, „wprowadzający* akt drama* 
tu Speyera jest niewątpliwie słaby, Autor 
nie „rozgrzał się” jeszcze i dopiero akt drt= 
gi i trzeci zmontowane są rzeczywiście mo- 
cno, akcja przeprowadzona bardzo interesu 
jąco | chociaż sztuce brak tanich efektów dra 
matycznych, w ciągu tych dwóch widz trzy- 
many jest w napięciu. Najsłabszy jest jednak 
epilog, mdły, melo-dramatyczny I taniutki. 
Sumienie zwycięża — to bardzo ładnie, ale 
sumienie nie ppwigfo być tak ckliwe, jak u 
tego adwokata - zabójcy, Dość słabo i mało 
a rp Anba le przeprowadzona jest rów- 
nież psychologiczną zmiana uczuć jego żo* 
ny, Lili, postawiona jako postać prawdziwie 
i ciekawie, taki wieczny „miły dzeciak* zdra 
dzająca męża z przekonaniem | przyjemno= 
ścią, nagle, niemal bez przejścia zmienia się 
"a WO ab ktu I 

imo nak słabego pierwszego aktu 
ckliwego pilo dwa mocne akty drugi f 
trzeci, stwarzają * wartości, dla których sztu- 
ka Speyera (> jest obejrzenia, zwłaszcza 
że wystawił ją Teatr Miejski starannie a ze- 
spól zagrał wyjątkowo dobrze. siera A 
enryka Sziętyńskiego bardzo dobr. 

tyński potraktował rzecz z A r sobie 
inteligencją i ustawił zwłaszcza epizodyczne 
postacie na właściwym miejscu. 

Z wykonawców na czoło wysunął się nie- 
wątpliwie p, Tadeusz Białoszczyński, jeden 
z najinteligentniejszych aktorów  wspólcze= 
snego pokolenia. a jeo, jest niezwykle sub 
telna, pozbawiona © icie efekciatstwa i 
pe to prawdziwa i przekonywująca, Adwo 
at, to jeszcze jedną wielka rola w dorobku 
artystycznym p. Białoszczyńskiego 

Podobnie wysoko postawić należy inter- 
pretację Lili przez p. Ankwicz. I tu również 
prostota środków prawdziwego talentu stwo 
rzyła z tej roli arcydzieło, 

Kalinowski nie miał wdzięcznej toll f 
wyszedł z niej obronną ręką. Więce zrobić 
było trudno, ale już raczej g winy autora, 

niż aktora. Doskonałe epizody dała Chajna” 
cha i Matuszkiewicz. Skwarska zupełnie po” 


prawna. 
Dekoracje bardzo dobre, Sap. 


ADIO-KACIK, 


WTOREK, 27 KWIETNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
15.00 Wiadomości gospodarcze 


15.15 Koncert rozrywkowy — z płyt 

1640 Życie kulturale stolicy 

16.15 Skrzynka P. K., O 

16.30 Koncert ukruińskiego chóru narodowego 

17.00 „Dnie powszednie państwa  Kowalskich* — 
powieść mówiona 

17.15 Koncert solistów 

17.50 „Pegromca* — monolog 

18.00 Pogadunka aktualna 

18.10 Wiadomości sportowe 

18.20 Jazzowe piosenki — płyty 

18.45 Program na jutro 

18.50 Pogadanka aktuatma 

19.00 Tradycjonatzm 2 sewolucjonizm — dyskusja 

19.20 Koncert orkiestry Adama Hermana — z Kra- 
kowa ( z wystuwy radiowej) 

20.00 Pogudanka muzyczna 

20.15 Koncert symfoniczny z sali Domu Katolickie, 
g0 „Roma“ 

W przerwie okało g. 21: 

i Pogadanka aktualna 

22,30 Powieściopiserz a fabrykant powieści — szkice 
literacki 

2245 Muzyka — 2 piyt 

23,05—24.00 Programy fokalne Warszawy JI (Me- 
kotów) i Lwowa 


Dziennik wieczorny 


$ 
1457 e Adona Ee” 


1515 Muzyka kompozytorów polskich — płyty 
15.40 Aktualności 
15,55 O wszystkim po troszku 
16.00 Kwadrans pięknego śpiewu == płyty 
18.20 Rozmowa z radiosłachaczami 
18.30 Orkiestrą i skrzypce — płyty 
ŚRODA, 28 KWIETNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
6.30 Pieśń poranna 
6.33 Gimnastyka 
6.50 Musyka — płyty 
7.15 Dziennik poranny 
7.30 Polska kapela ludowa Feliksa Dzierłanow- 
skiego 
8.00 Andycja dla szkół 
8.10 Przerwa 
11.30 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu į hejnał a Krakowa 
12.03 Mała orkiestra Polskiego Radia 
1240 Dziennik południowy 
12,50 Normalizacja sprzętu w gospodarstwie domo- 
wym — pogadanka 
15.00 Windomości gospodarcze 
15.15 Orkiestra i lekkie ducty — płyty 
15.55 Skrzynka techniczna 
16.10 „Powindały ptaki wiośnie, co widziały, gdzie 
pieprz rośnie* — ohrarek dla dzieci starszych 
16.30 Polskie pieśni ludowe i utwory skrzypcowe 
17.00 W walce 26 szpiegostwem — odczyt 
1145 Koncert kameralny 


10 fo an K seanina 


18.10 Wiadomości sportowe 

1820 Orkiestra — płyty 

18.45 Program na jutro 

18.50 Młodzież wiejska przy pracy na roli — po 
gadanka 

19.00 Entuzjaścj Ośrodków Wychowania Fizyczne 
go — audycja zbiorowa z6 wszystkich rwesjp 

19.25 Słynni dyrygenci: Feliks Weingarten (płyty 

20.10 Zespół Almar į Otten z» udziałem dwóch fot< 
tepianów 

20.35 Chwila Biura Studiów 

2045 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Opowieść e Chopinie 

21.45 Lekkie melodie w wykonaniu Kreislera == 

22.10 Słuchowisko pt. „Sekuntala* — dramat Kae 
lidacy — z Poznania 

23.05—24.00 Programy lokalne Warszawy TI (Mò 
kołów) i Lwowa 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
125 Program na dziś 
7.35 Polska kapela ludowa Fel. Dzierżanowskiego 
13.00 Godzina śpiewa — płyty 
15.15 Muzyka rozrywkowa — płyty 
19.20 Karłowicz i Szymanowski — płyty 
19.25 Muzyka baletowa — płyty 
19.46 Pogadanka pt. „Zwyżka cen a spekulacja” 
20,00 Recital fortepianowy 
2145 Muzyka lekka i taneczna (transmisja z restau 
racji „Roma* w Łodzi) 


Sędzia śledczy, przystępując nazajutrz 
do przesłuchania świadków w sposób jak 
najoględniejszy zapytał młodego wdowca 
o stan władz umysłowych nieboszczki. 

— Wiadomo panu z pewnością — do- 
dał, że na ławce obok zmarłej znaleziono 
opróżnioną flaszeczkę po kwasie pruskim, 
to nasuwa przypuszczenie samobójstwa. 

Pan Harrington odpowiedział po cięż- 
kim żźmaganiu się z sobą: 

— istotnie zauważyłem, że od pewnego 
czasu żona moja zmieniła się bardzo. Da- 
wniej wesoła, roześmiana, ostatnio wpada 
ła: w RAPWYMIIBACZONY smutek i depresję, 
których przyczyny nie chciała wyjawić. Ale 

vczoraj, gdy wychodziłem do biura i wi- 
działem ją po raz ostatni, była w doskona- 
iym humorze: Wybierała się wieczorem na 
operę.. 

— Czy wiadomo panu, w jakim celu je- 
chała do Harwood? 

— Miała tam krawcową. 

— A czy nie domyśla się pan, co mo- 
|gto skłonić żonę do samobójstwa Może 

cie poważne kłopoty pieniężne? 

— Żona moja posiadała znaczny i do- 
skonale administrowany majątek. 

Z kolei zeznawała pokojówka. 

— Pani zjadła śniadanie, była wesoła, 
wyszła mówiąc, że jedzie przymierzyć sit- 
knię. Wieczorem miała iść do teatru z pa- 
nem Muray. 

— Kim jest pan Muray’ 


— Tego nie wiem. Bywał często u mo- 
ich państwa. Pani dużo razy z panem Mu- 
ray'em wychodziła, a pan wtedy bywał w 
złym humorze. 

Sędzia znów się zwrócił do Harringto- 
na. 

Ten przyznał, że Muray był przyjacie- 
lem jego żony, zresztą platonicznym. 

— Cżym się trudni ten pan? 

— Jest bardzo zamożny i nie pracuje 
zarobkowo. Z amatorstwa zajmuje się che- 
mią, specjałnie środkami trującymi. 

Steven Muray w momencie, gdy wsia- 
dał na okręt, odpływający do Indii, został 
aresztowany. 

Stało się to ogólną sensacją. Publi- 
czność tłumnie załegła salę sądową, cieka- 
wa jego zeznań. 

Oskarżony 
wzriiszenie. 

Wszystkie poszlaki były przeciwko nie- 
mu: w laboratorium jego znaleziono prócz | 
licznych innych trucizn także i kwas pru- | 
ski. Dziwnym się wydawał wyjazd wła- 
śnie teraz w daieką podróż. Prawdopodo- 
bnie chcieł się pozbyć niewygodnej ko- 
chanki. 

Najbardziej jednak obciążające dla nie- 
go okazały się zeznania dwóch pasażerów 
jadących w tym samym co zmarła prze- 
dziale, 

Jeden z nich, pan Morton opowiedział, 
że eleganska pasażerka, którą już zastał w 


był blady i źle ukrywał 


wagonie, zapytała go, nim pociąg ruszył, 
czy istotnie jedzie do Harwood. 

Świadek odpowiedział potakująco i po- 
grążył się w sprawozdaniu giełdowym. 

Po chwili wszedł do przedziału młody, 
przystdj jny pan w granatowym garniturze i 
ślicznym mieniącym krawacie. Usiadł o- 
bok pani, która się ogromnie zdziwiła na je 
go widok. Oboje rozmawiali z ożywieniem, 
ale świadek się im nie przysłuchiwał. Dama 
uśmiechała się i była bardzo wesoła. 

Pan wysiadł wraz z świadkiem na pier- 
wszej stacji. Żegnając się z panią, zawołał: 
— Nie spóźnij się dziś wieczorem! 

Drugi świadek Skinner czekał na po- 
ciąg i wsiadł do przedziału, z którego wy- 
szli Morton i oskarżony, 

W przedziale była tylko jakaś pani, 
zwrócona twarzą do okna. Rzucił przelo- 
tnie na nią okiem i zatopił się w gazecie. 
Chcąc coś zanotować podniósł z ziemi ka- 
wałek papieru. Po paru dniach, sięgnąwszy 
po kartkę zauważył na odwrocie nazwisko: 

„Steven Muray*, 

Skonfrontowaw 'szy pasażerów z oskar- 
żonym, który poznał swój bilet wizytowy, 
aczkolwiek odgadnąć nie umiał skąd mógł 
się on znaleźć w wagonie, świadkowie z 

| pewnym wahaniem stwierdzili, że stojący 

przed nimi w granatowym garniturze i mie 
niącym krawacie lila z żółtym pan jest tym 
samym, którego widzieli w pociągu. 


W Anglii dużo wszak panów szczu- 


| 


płych i średniego wzrostu ubiera się podo= 
bnie, a wygolone twarze niewiele się czę- 
sto różnią jedne od drugich. 

A jednak Muraya zwolniono z zarzutu. 
Entuzjastycznie żegnany, następnym okręe 
tem odpłynął do Indii. 

Mordercą okazał się mąż. 

Wyrafinowany zbrodniarz, nie posiada= 
jący własnego złamanego grosza, wkrótce 
po tajemniczej śmierci żony, jak to ustali- 
ła policja, zjawił się w towarzystwie wy- 
brylantowanej damy w Nicei, gdzie zamie= 
szkał w luksusowym apartamencie w 
pierwszorzędnym hotelu. 

Łotr z niego nielada. Obmyślił ią: Po- 
ko z szatańską iście przemyślnością 
stacią i wyglądem Muray'a  zamaskował 
siebie po mistrzowsku. Skopiował jego gar 
nitur i sprowadził z Paryża takie same kra= 
waty. 

W małym, dobrze ukrytym w pobliżu 
portu sklepiku, nabył morderczy pierścień, 
Jest to sposób zabójstwa stary jak świat I 
zadziwiająco prosty, W masywnym złocie 
oprawiona jest niewidocznie krótka wydrą- 
żona igła napełniona trucizną. Najłżejsze 
naciśnięcie sprężynki powoduje piorunują* 
ce śmiertelne ukłucie, 

Pani Harrington, podając mężowi rękę 
na pożegnanie, nie przęczuła, że będzić ło 


ostatnia chwila jej życia. 
Tinm, Kw. 
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isja z rostau 


cja z 5<ma punktami przed Włochami i We- 
grami pa pkt 


Przebieg spotkunia był bardzo interesują- 
cy i zgromadził przeszło 400 widzów. 


Mecz stał na wysokim poziomie technicz- 


skiego Radia w Warszawie, do prezydenta mia 
sta Łodzi, do Rozgłośni Łódzkiej i in. za ży- 
czliwe ustosunkowanie się do akcji hbumanitar- 


djabęł nie może* w wybornem wykonaniu 
Dywińskiej, Dąbrowskiej, Kondrata i Deju- 
nọwicza, : Gorąco przez rozbawioną publicz 


żowa - towarowej w Poznaniu. 
Ceny transakcyjne — nie notowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 22,75 23.00, pszenica 


oT — 
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grała znana lekkoatletka Stephens, zdoby 
Wając aż 3 tytuły mistrzowskie, a miano- 
wicie w biegu na 50 m. — 6,5 sek; 200 
metrów — 28,5 sek; w rzucie kulą — 
„oś m. Mistrzostwa rozegrane były w 


WALNE ZEBRANIE 
Walne zebranie członków Spółdzielni Har 
cerskiej „Czuj „ Czyn* w Łodzi odbędzie się 
w czwartek dnia 29 kwietnia o godz. 19.30 
w lokalu Związku Harcerstwa Polskiego 
przy ul. gen. Br. Pierackiego nr. 9 x 


Dyrekcja kina „Pałace* pragnie w ten sposób 
umożliwić obejrzenie filmu „Ordynat Michorowski* 
najszerszym rzeszom publiczności. Zwolennicy fil- 
mu polskiego, wielbiciele talentu Mniszkówny i 
wszystkich najlepszych polskich artystów mają 0- 
kazję obejrzenia „Ordynata Michorowskicgo* po 
bardzo niskich cenach. 


pracownia pulowerów damskich i męskich 
Wyuczam szydełkowania i na drutach, 0- 
raz haftów ręcznych i maszynowych. Pra- 
ca zapewniona. Przyjmuje roboty po ce- 
nach przystępnych, Kaufmanowa, Zgierska 
Nr. 16, pr. of. 1 p. m. 29 


zgubiła legitymację zapomogową, 


wyd. 
przez Fundusz Bezrob. w Łodzi. 


DOMEK drewniany z placem do sprzeda- 
nia, ul. Grzybowa 57, Chojny 


Str. 6 


W „Paris - Soir“ ukazał się interesują 
cy wywiad współpracownika tego pisma 
Curta Riessa z świetnym artystą i reżyse- 
rem filmowym Charlie Chaplinem, który 
udał się w tym celu do Hollywood, — 
gdzie Charie Chaplin posiada własną wy- 
twórnię filmową i piękną willę (Beverly 
| Hills, 1103 Sumit Drive), W wytwórni 
Chaplina panuje obecnie cisza, Nakręcanie 
nowego filmu zacznie się dopiero za kilka 
miesięcy. Chaplin pracuje nadal wśród 
swoich starych współpracowników, t. zw. 
| „starej gwardii“ filmowców, którzy nale- 

żą już do historii filmu, Od czasu gdy 
Chaplin uniezależnił się i założył „United 
| Artists“ (r. 1922) zatrzymał prawie wszy 
stkich dawnych współpracowników. — 
Wśród nich znajduje się niejaki Alfred Ree 
ves, generalny dyrektor wytwórni, który 
był dawniej klownem i kierował zespołem. 
„variete*, w którym występował Chaplin 
po przyjeździe z Anglii do Ameryki. 


Charlie Chaplin, 


„Usiedliśmy — pisze Curt Riss — w 
l małym bungalowie, który służy Chaplino- 
„wi za mieszkanie, gdy nakręca film, Bun- 
 galow posiada trzy pokoje: sypialnię, sa- 
lon i kuchnię, 

© Nad czym teraz pracuję? — odparł 
na moje pytanie Chaplin. — Nad filmem 
 „Regeńcy”,, 24 
— Czy wystąpi pan w filmie? 

© — Niewiem jeszcze. Mam tysiąc pla- 
nów w głowie į odrzucam tysiąc, Wiem 
tylko z pewnością to, czego nie zrobię. 
T Pewne jest naprzykład, że nie będą na- 
, kręcał filmu o Napoleonie, I pewne jest, 
że nie będę już nigdy włóczęgą „Charlo- 
tem“ z moich niemych filmów.. 

= = Dlaczego? 

, — Chaplin — włóczęga z niemych fil 
mów umarł. A ja muszę mówić w moim 
| najbliższym filmie... 

| — Dlaczego mały włóczęga musi być 
l niemy? 

—. Bo urodził się niemy. 

| — Nie potrafi nauczyć się mówić? 
-  — Nie. Nie wiem, co mógłby mó- 


le 
> 


_ ADAM CZEKALSKI 


dniej atmosferze, 


wić! A zresztą.. publiczność nie chce, że- 
by mówił! Otrzymałem setki listów, które 
żądają, ażeby Chaplin-włóczęga nie prze- 
mówił nigdy! Publiczność nie chce, ażeby 
przemówił... Dlaczego? 

— Boją się stracić złudzenie... 

— Tak. Dlatego wolą pożegnać się z 
tym człowiekiem, którego kochali, jeśli 
mnie listy nie mylą Więc „Charlot“ u- 
mari. 

— Ale pan pracuje nadal.... 

— Tak. Pracuję. I jak jeszcze! Siedzę 
zamknięty w swoim pokoju przez całe no- 
ce, ażeby znaleźć jakiś pomysł i zmonto- 
wać sceny, A potem będę nakręcał sytua- 
cje i epizody 20, 30, 40 i 100 razy i ciął 
taśmę w nocy, sam, gdy nikt nie będzie 
mi przeszkadzał, A potem zademonstruję 
film, aby ludzie powiedzieli może: „Cha- 
plin starzeje się''... 

— Może ludzie w Hollywood, nie sze- 
roka pubiczność. Pańską publicznością 
jest publiczność całego świata. 

— Czy sądzi pan, że  pracowałbym 


choćby jeden dzień, goybym o tym nie 
wiedział, Zapytywano mnie często, jakie 


są moje przekonania połiyczne, czy je- 
stem socjalistą, czy komwnistą, czy moje 
filmy należy uważać za symbol jakichś 
idei politycznych. A gdy opowiadam: — 
„Moim celem jest rozrywka”, ludzie są 
zdumieni, Jakiż inny ważny cel mógłby 
inieć czlowiek, taki. jek ja? 

— Puo!iczność chciałany wiedzieć, nad 
jakim filmem pracuje pan obezrie?, 

— Pracuje nač pianem fimt, który ko 
sztować bedzie 3 miliony uolerów, Poza- 
tem nie mogę paru nic wiecej powiedzieć. 
Od kilku miesięcy. pracuję nad nowym rę 
kopisem. Tytuł „Regence“, Jest to adop- 
tacja powieści historycznej, 

Po rhz pierwszy w swoim życiu Cha- 
plin nabył autoryzację, gdyż dotychczas 
wszystkie filmy nakręcane były według je 
go własnego scenariusza. Epizody tego fil 
mu rozgrywają się w Anglii przed pół 
wiekiem. Będzie to więc film historycz- 
ny. 

— Nie będę w nim grał żadnej roli — 
ciągnie dalej Chaplin, — Piszę i przygo- 
towuję inscenizację dla Pauletty Goddard. 
Będzie to oczywiście film dźwiękowy, fa 
nie wystąpię w nim, Mam swoje powody. 

Pauletta Goddard, dla której Chaplin 


„ECHO 


MOIM CELEM JEST ROZRYWKA... 


Piękna maskotka słynnego komika. 


Charlie Chaplin reżyserem wielkiego filmu. 


inscenizuje nowy film, mieszka z nim w 
Hollywood. Jest to młoda kobieta, bardzo 
piękna o wdzięku dziewczęcym. W rze- 
czywistości jest piękniejsza niż na ekranie: 
smukła, wysportowana, ciemne bujne wło 
sy, czarne oczy, cera opalona. Nie uważa 
się jeszcze za wielką artystkę. Jest młoda 
i chce pracować. Przez cały dzień bierze 
różne lekcje: studiuje literaturę angielską i 
francuską, język francuski, którym włada 
już biegle, uczy się śpiewu i tańca. Jest 
przytem namiętną tennisistką. W filmie 


Paulette Godard trzecia żona Chaplina. 


„Regency“ zobaczymy ją po raz pierwszy 
w wielkiej roli dźwiękowej. Chaplin jako 


reżyser filmu dzwiękowego — to sensa- 
cja, na którą czekają wszyscy wielbiciele 
tego genialnego artysty, ; ą 


Hołd robotników tokijskich dla cesarza Japonii. 


4% 4% 
e 


Tysiące robotników z fabryk tokijskich ze 
Jimmu przed pałacem aby złożyć 


brało się w rocznicę założyciela dynastii 
hołd cesarzowi Hirohito. 


„MARCHEWKI ” MAJĄ POWODZENIE 


$LAWA RUDOWŁOS$YCH EKSPEDIENTEŃ 


Dyrektor pewnej wielkiej firmy nowo- 
jorskiej podał w dziennikach ogłoszenie 
następującej treści: „poszukujemy ekspe- 
dientek; nie zgłaszać się o ile kolor włosów 
nie jest rudy! Dziennikarze, wietrząc sen- 
sację oblegali dyrektora zasypując go py- 
taniami. 

„Dlaczego właściwie chce pan angażo- 
wać tylko rude ekspedientki?' 

Dyrektor objaśnił: 

„Personel rudy wybornie nadaje się do 
tego fachu. Rudowłosa sprzedawczyni 
jest energiczna, wykwalifikowana i wy- 
trwała, a przy tym jest zawsze uśmiech- 


nięta. Obroty w jej dziale są zawsze o 50 


Kawiarniani rysownicy. 
Skargi budapeszieńskich kcinerów. EEE 


Jedno z czasopism węgierskich podaje 
interesujące szczegóły na temat zachowa- 
nia się gości w kawiarniach budapeszteń- 
skich. 

Według dołączonej do reportażu staty- 
styki, 70 proc. gości kreśli na płycie stoli- 
ka kawiarnianego rachunki i liczby obro- 
tów, względnie długów. 10 proc, odwie- 
dzających kawiarnie umieszcza na płycie 


(zara wina zamiast chloroformu. 


Operowani bardzo sobie 


Nowojorski chirurg dr, Soresi dokonał 
interesującego eksperymentu z zastosowa- 
niem narkozy w postaci wytrawnego wi- 
na. Operowana osoba po wypiciu kilku kie 
liszków wina zmieszanego ze specjalnym 
preparatem narkotyzującym momentalnie 
usnęła. Po przebudzeniu się chory oświad- 
czył, że czuł się bardzo dobrze, nie dozna- 
jąc żadnej obawy przed operacją i tak czę- 


Nie, takie rozmowy muszą odbywać się w odpowie- 
Halka gubiła się w domysłach, myśl 


chwalą nowy wynalazek 


sto spotykanego uczucia strachu. 

Zdaniem dr. Soresi narkotyzowane 0S0- 
by nie będą wskutek winnej narkozy nigdy 
już cierpieć na serce. Wino zmieszane ze 
specjalnym preparatem  narkotyzującym 
neutralizuje wszystkie zaburzenia lub scho 
rzenia serca. Jakie będą wyniki tej metody 
narkotyzowania trudno obecnie przewi- 
dzieć, 


jej imię. Był taki szczęśliwy! 
żona! Wspominał całe 


swoje 


rysunki mające wyobrażać domy, wille lub 
ogrody. Takaż sama ilość osób pozosta- 
wia na płycie stolika ślad mający przedsta 
wiać główkę kobiecą, oraz imię bliskiej 
osoby. Prawie 5 proc. gości umieszcza na 
stoliku, niewyraźne esy-floresy i tajemni- 
cze hieroglify. à 


Kelnerzy budapeszteńscy zwracając 
uwagę na te rysownicze maniery swych 
gości zawsze otrzymują odpowiedź: „Sko- 
ro inni mogą, to mnie też wolno". Pragnąc 
usunąć tę plagę z kawiarń naddunajskich, 
zrzeszenie właścicieli zakładów gastrono- 
micznych i przemysłów pokrewnych posta 
nowiło pokryć stoliki szkłem. Gdyby je- 
szcze wówczas niepoprawni goście usiło- 
wali dać upust swym talentom malarskim, 
to w takim wypadku kierownictwo kawiarń 
zastosuje inne środki, Po prostu do stolika 
dojdzie jedna z zarządzających osób i zwró 
ci się tytułem odszkodowa::!a © ofiarę na 
cele dobroczynne. Szklane blaty stolików 
zostaną zwńystalowane w większych kawiar 
niach już w dniu 1 maja, 


przeszłe życie z nią 


proc. wyższe niż w działach jej koleżanek 
blondynek lub brunetek. Twierdzenie to, 
zdaniem dyrektóra było rezultatem długo- 
letnich obserwacyj. To też sława rudowło= 
sych ekspedientek rosła jak na drożdżach., 
Klientela chciała kupować tylko u rudowło 
sych. A jaki był rezultat tej całej kampanii: 
otó w ciągu całego tygodnia, wszyscy fry- 
zjerzy „fabrykowali* rudowłose w wiel- 
kich ilościach, i 

Był to mały rewanż dla biednych, zwy- 
kle mało popularnych, „marchewek”. 


„ME. f PECH. 

— Wczoraj zgubiłem w mieszkaniu 
dziesięciozłotówkę. 

— Przecież macie uczciwą pekojówkę! 

— Właśnie to jest nieszczęściem! Ona 
wszystko, co znajdzie, oddaje mojej żonie, 
a od niej już nic nie wydostanę, 


PRZED LATY W BERLINIE, 


Do tramyaju siada młody oficer, a że 
jest wielki upał, więc zdejmuje czapkę i 
kładzie obok. na ławce. Na następnym przy 
stanku wcnodzi jakaś niewiasta, a że tram 
waj szybko rusza, więc pasażerka, szarpnię 
ta ruchem wozu, mimowoli siada na czap= 
ce oficera. | 

— Przepraszam bardzo — powiada za* 
żenowana, 

— Ma pani szczęście — mówi ów ofi- 
cer — bo coś mię kusiło dziś z rana, żeby 
wziąć pikelhaubę. 


KOMPLEMENT. 
Matka: — Już najwyższy czas, aby dla 
Adeli wyszukać męża, 
Qjciec: — Zaczekajmy jeszcze, aż na- 
darzy się odpowiedni kandydat. 
Matka: — Ja też nie czekałam na od- 


pówiedniego, 
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chutko w kąciku. Po długiej dopiero chwili Halka pod 
niosła zapłakaną czerwoną twarz z pościeli, ` 
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Wydawca: Jan Stypułkowski 


czepiała się każdej możliwości. 

W szóstym dniu pobytu Halki na wsi, w sobotę, Ma- 
rek przyszedł wcześniej do domu. Był znowu wesół jak 
dawniej, żartował z żoną i pocałował ją nawet, bawił 
się i baraszkował z synkiem. Zdawało się, że znowu 
wróciły dawne szczęśliwe i beztroskie dni. 

Przed położeniem się do łóżka, Marek poinformował 
żonę, że Wierońscy z Okopu zapraszają ich na jutro do 
siebie na obiad. Była to niewinna informacja, zwyczajne 
grzecznościowe zaproszenie, a jednak... a jednak czemuż 
Halce tak boleśnie ścisnęło się serce? 

— Mareczku, nie chodźmy tam... — szepnęła, 

— Dlaczego? 

— Przyjechałeś tu przecie z zamiarem solidnego wy- 
poczynku... Po co ci nawiązywać nowe znajomości? Czy 
nie lepiej nam będzie siedzieć tu w spokoju, nie znając 
nikogo? Twoje nerwy na pewno wiele na takim spokoju 
skorzystają. 

— jeśli nie chcesz iść, możesz zostać w domu, pójdę 
sam, 

— O, nie, za nic! Jeżeli on tam chce iść, ona również 
pójdzie. Nie puści go samego, nie! 

Marek położył się do łóżka, ale nie spał. Przez 
otwarte okno sączył się łagodny blask księżyca, aromaty 
kwiecia w ogródku matczynym pod oknem  napełniały 
cały pokój. Noc była cicha, spokojna, pogodna i ciepła. 
Marek leżał na łóżku z otwartymi oczyma i marzył. Przy- 
pominały mu się niedawno spędzone chwile we dworze, 
rozkosze uścisków i pocałunków Aliny. Wszystkie jego 
myśli pełne były Aliny. Serce zdawało się wystukiwać 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


i gniew w nim wzbierał. Też ona swoją chorobliwą Za- 
zdrością o niego odbierała mu wszelki spokój, zatruwała 
każdą chwilę radosną. „Bywało, że nienawidził ją za to, 
ach, jak bardzo ją nienawidził! A teraz gniew jego po- 
budzała jeszcze myśl, że oto skrępowany jest więzami 
małżeństwa z nią i nie może tych więzów rozerwać! 
Więc gniew w nim rósł z każdą chwilą niemal. 

Halka położyła się również do łóżka, 
spała. 
snąć. 

Dopiero nad ranem zasnęli na krótko, a nazajutrz 
poszli do Okópu do kościoła. Po nabożeństwie mieli być 
we dworze na proszonym obiedzie. Halka, wbrew pier- 
wotnemu postanowieniu, poszła jednak do Wierońskich. 
Gdy zobaczyła rozmodlony wzrok męża, utkwiony w 
Alinę, gdy parokrotnie podchwyciła ich szepty zduszone 

namiętne, porwała się z miejsca do odejścia. Nie po- 
mogły prośby, nie pomogły przekładania. Uparła się i po- 
stawiła na swoim. Odwieziono ich do Grochowa. Jadąc 
małżonkowie nie przemówili do siebie ani słowa. W mil- 
czeniu dojechali do domu i w milczeniu weszli do mie- 


ale także nie 
Serce jej drżało z trwogi, jakże więc mogła za- 


szkania. Tu dopiero Halka wybuchła gwałtownym, bo- 
lesnym szlochem. Wszystko się w niej rwało skargą 
i żalem. 


Stary Boruta zwlókł się z pościeli i przyszedł do po- 
koju. 

— Co się stało, Halu$? — spytał łagodnie. 

Halka nie odpowiedziała zaraz. Bolesny szloch i obfi- 
te łzy tamowały jej głos w gardle. Rzuciła się twarzą 
w pościel i łkała tak długo, długo... Mały synek łkał ci- 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiege 


w Łodzi, Żwirki“ 


Cóż go mogła obchodzić 


— Haluś, mówże, co się stało? — powtórzył Boruta? 


Ale Halka zwróciła się do męża: 


— Po coś mnie tu przywiózł, Marku? — _ pytała- 
przez łzy. — Czy po to, żebym z bliska patrzyła sa twój 
romans z tą... z tą dziewką? 


— Milcz! 


— Żebym i tego upokorzenia jeszcze z tobą zażnała? 
— Nic nie rozumiem. O cóż chodzi, Halus? — spy- 
tał znów ojciec. 


— Cóż innego, jak zwykła sprawa z Markiem. Gdzie 
tylko wyjedzie choćby na jeden dzień sam, nie obejdzie 
się bez kochanki, Trzy tygodnie zaledwie tu jest, a już 
znalazł sobie nowy przedmiot uwielbień, tym razem we 
dworze. Widocznie takiego obiektu nie ma jeszcze w 
swoim repertuarze. 


Halka załkała, wstrząsana dreszczem bólu. 


"m Może ci się zdaje, Halu? — próbował łagodzić 
ojciec — może ci się przewidziało? 

wę: Przewidziało? A czy ja go to nie znam? Czy to 
pierwszy raz? Całe życie moje z nim z tego się tylko 
składa, z nieustannych zdrad, z nieustannych uganiań się 
jego za zmianami... I za co to, za co, mój Bożel- żem go 


kochała, jak własną duszę, żem gotowa była za nim 
w ogień skoczyć? Tak mi się odwdzięcza!.. 
Zaniosła się znowu bolesnym łkaniem, które nią 


wstrząsało, jak wicher wstrząsa w czasie burzy czubami 
drzew. 


(d. c. n.) 
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